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Prawica za utrzymaniem 
bezwładu w państwie.

Przekonana o klęsce wyborczej prawica usiłuje odwlec Wybory na r. 1923- 
W  piątek ostatnie glosowanie nnd ordynacją wyborczą.

Warszawa. (Tel wł.) (G.) Wobec tego, że 
narady centro-prawiu po.d przewodnictwem nowo 
skaptowanegó zwólermlijka endecji p. Ba w ołow ­
skiego nie doprowadziły, do żadnych rezultatów,,

'wczoraj centro-praw rozpoczął znowu narady, 
tym razem pod przewodnictwem p. Matakiewi- 
cza. Jediiakże i to nowe posiedzenie w niczem 
nie pomogło bezpłodnemu blokowi nacjonalisty­
cznemu do utworzenia rządu. Ciągle szukają ra­
tunku z lewicy, łudząc się że sitan wytworzony 
przez prawrceu uratuje demokratycznai \ część 
Sejmu. Tymczasem około godz. 14 marszałek po­
lecił -wywiesić zawiadomienie w Sejmie, że jutro 
i? s odbędzie się plenarne posiedzenie.

P RATAJ ŻĄDA ZW OŁANIA KONWENTU 
SENIOROW.

Na skutek tego p. Rataj imieniem klubu. P. 
S. L. wystosował do marszałka pismo treści na­
stępującej:

Odwołanie jutrzejszego posiedzenia nie jest

przesilenie jako powód odwołania posiedzenia 
gabinetowego.. Przesilenie było już taktem w 
dniu, w  którym marszałek wyznaczył posiedzenie 
na wiórek i kluby stały na stanowisku, że ofra- 
dy nad sprawa ordynacji wyborczej muszą być 
kontynuowane w  dalszym ciągu mimo tymczaso­
wego przesilenia, jeżett termin zamknięcia obrad 
sejmowych i wyznaczenia wyborów ma być choć 
w przybliżeniu dotrzymany.

Dyskusja nad ordynacją wyborczą musi być 
kontynuowana, zwdaszcza że wszystkie poprze­
dnie rządy stały na stanowisku zupełnego niein- 
teresowaiila się .sprawą ordynacji i że nowemu 
rzaiow i nie pozostaje też nic innego jak zająć 
takie same stsmowisKO, :einbardziej, że projekt' 
ustawy znajduje się już w fazie trzeciego'czyta­
nia. W  zakończeniu li-stu p. Rataj w imieniu klubu 
P. Sj jL. prosi marszałka o natychmiastowa zwo- 
łanie konwentu seniorów. Dla rozstrzygnięcia tej 
sprawy marszałek przychylił się do tej prośby i 
o g 17 rozpoczęło się posiedzenie konwentu se-

ćostateczmie uzasadnione. Marszełek wskaż i.c : morów.

Posiedzenie kęnwentu seniorów.
Wystąpienie p. Rataja. — P. Trąrnpcżyń>ki zawarł soju z z endecją.
Na występie p. Rataj za.nterpelowa? marszał­

ka, na jaKiej podstawie odwoiał . plenarne posie­
dzenie Sejmu. P. Rataj zwrócił u w7 agę, że termin 
posiedzenia wyznaczony był na plenum Izby, (i 
może być wobec tego zmieniony, albo tą samą 
droga, albo też za zgodą wszystkich strormict v. 
Marszałek starał się formalnie usprawiedliwić 
swój krok tern, że jedynie porządek dzienny przy­
szłego posiedzenia stanowi przedmiot decyzji ple­
num Izby. nie zaś termin posiedzenia. Poza tern

dowodził marszałek, k: kluby prawicy życzyły 
sobie odwołania posiedzenia.

P. Barłicki zwrócił uwagę, że strona for­
malna nie może być akcentowana przez marszał­
ka w chwili, kiedy chodzi o ordynację wybor­
czą, co jest ściśle zw ,ązane z zachowaniem paź­
dziernikowego terminu wyborów7. Poiwcjjtywariie 
się marszałka na zwyczaje jest .niesłuszne, albo­
wiem, jeżeli fakty podobne zaszły, i marszałek 
odwoływał posiedzenia, to działo się to me w  tak

O d d z ia ł L ik  w idacji D e m o b iy  ' lis k o w e g o

spnedaie; 9 9 d Ie N a t " s p r z e d a j e :

Opony samochodowe zniszczona...............................................     t  W ar**:3«in  _
Samochody ciężarowe .     • • .......................  . . . . .  w  Ł o d z i’
Samochody i  ich części, motocykle i kasą ogniotrwałą, szmaty , puszki blaszane spleś­

niamy łubin, fasole amerykańską i linki drueiatie ocynkowane, kabel żelazny
i f r a te r ................ * .   w  W ilnie,

Łokoinobilc, m tocamią, jrtug motorowy, kocioł kornwalijski i  zbiorniki . w e  L w o w ie ,

Raźnych chwilach, jak dzisiejsza i dlaąfegó nikt 
p-zeciw temu z nas nic nie miał, dziś zaś dowo­
dź, o stronniczości marszałka,, który idzie na rę­
kę prawicy, dążącej do odwleczenia terminu w y ­
borów.

Po tej wymianie zdań, co ao formalnej strony 
sprawy, konwent przystąpił do rozważania, 
na kiedy ' ustalić termin plenum izby, or iz 
jatk załatwić trżede czytanie' ustawy o ordynacji 
wyborczej.

b e z o w o c n e  w y c ie c z k i  p r a w i c y .
Poseł Federowicz, Dubanowicz i Thort uwa« 

żali, że w  sprawie trzeciego czytania ordynacji 
wyborczej, musi zająć stanowisko rząd* a nie, 
jak to było za gabinetu p. Ponikowskiego i dla­
tego należy odw7ołać plenum na czas po załat­
wieniu przesilenia.

P. Rataj wskazał wówczas, że stanowisko 
prawicy do sprawy ordynacji wyborczej polega 
■na przewlekaniu całej sprawy i dążeniu do odro^ 
czenia wyborów na czas nieokreślony, na co 
lewica żadna miarą zgodzić, się nie może. DdySy 
bowiem wybory miały się odbyć około 1. paź­
dziernika, to należałoby zakończyć pracy obecne­
go Sejmu 1 przystąpić jak najszybciej do przygo­
towań wyborczych. Taktyka prawicy wszayie 
w  wiadomy sposób uniemożliwiła dotrzymanie 
tego terminu.

Lewica wymogła ostateczno 
załatwienie ordynacji wyborczej.

Po tej wymianie zdań lewica wysunęła for­
malny wniosek odbycia ju4ro posiedzenia plena,- 
nego. Jedinatóe prawica z on. Gfatimskim i Fede- 
ręw izem  na czele, popar.a nrzeiz przedstawiciela 
klubu żydowskiego p. Thona, odrzuciła ten ter­
min. Wów7czas postawiono, jako termin, środę, 
ale i len termin odrzucono. Wreszcie* kiedy lewi­
ca postawni a termin na czwartek, wówczas pra­
wica nie ośmieliła się odsuwać plenum na jesz­
cze późniejszy termin. Ostatecznie zdecydowano, 
aby w tym tygodniu odibvły się dwa posiedzenia: 
w czwartek i piątek; przyczem w  czwartek ma się

pdbyć dalsza dyskusja nad ordynacją wyborczą, a 
w piątek ostatnie głosowanie.

Zaznaczyć przy tern należy, że prawica bę­
dzie prawdopodobnie usiłowała utrącić trzecie 
czytanie i odesłać projekt ujtawy wyborcze? 
jes?,cze raz do komisji. Usiłowaniom tym lewica 
przeciwstawi się jak najkategoryczniej.

Szczeaóly patrz 410

f t e m o b i l ”  z e s z y t  4 0 - t y *
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f l

Niejirzyzwortośa
Dr. Irena Pannenkowa* współpracowniczka 

obecna ,.Rzeczypospolitej“ , ongi przez czas.pe­
wien pisująca w „Kurierze L w owakim ogłasza 
„rewelacje" niczego nie rewełujące i nieścisłe, a 
jiodchwytliwe, skonstruowane na poostawie re- 
mini.scencą z zebrań, do których ią dopuszczono i,i- 
ko rtiekomą zwolemficzkę P. S- L. Dziś dokonało 
się ujawnienie zmiany frontu. Mniejsza o to, ale 
czy jest rzeczą ładną w teu sposób nadużywać 
cudzej — może zbyt łatwowiermei wToli?
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P. Federowicz ookazuje p. Koifantego. Rozmyślania nad przyszłymi
prtraj erami.

Warszawa. (Tel. wł.) (Q.) Klub KPK. wyna­
lazł sobie iłowego kandydata na premiera, a otfa- 
nrrwiie p Korfantego. W  celu umożliwienia w y­
sunięcia tej kandydatury, P- Fedttrowicz jeździ 
specjalnie do Krakowa na uroczystość górno., 
śląska i urządził tam owację na cześć p. Korfan­
tego. a po przybyciu wczoraj do Warszawy opo­
wiadał, gdzie się da, że człowiek, któremu urzą.; 
dzają takie owacje, jest najodpowiedniejszy rta 
premiera i nikt tej kandydaturze nrzecrwstawić 
się nie może. .

Opowiadań p. Federowicza nikt na serio jed-|

nak nie bierze, a nawet jego nowi przyjaciele, po. 
lityczni mówią nie bez słuszności, że, jak się chc» 
komuś urządzić owację (tern 'bardziej, kiedy się 
jest burmistrzem i właścicielem handlu win), to 
zawsze można to zrobić, co jednak nie dowodzi, 
żeby tędy w Polsce szła droga*na fotel premiera. 
W  każdym razie wysuwanie choćby dla bluffu 
podobnej kandydatury świadczy najlepiej o, kon- 
slernacji wśród prawicy. W  kołach zbliżanych do 
prawicy' jako drugiego ewentualnego kandydata 
wymieniają posła Stesłowieza, ale znów K P. K. 
wymawia się od tego-

ffrym przsciwka posłowaniu biskupów!
Księża muszą '»zy kac pozwolenie ga kandydowanie. W  dawnniu pozwo­
leń należy r,»yć trudnym". Biskupi mogą tylko wchodzić do senatu 2a 

zezwoleniem papieża.
(w) „Miesięcznik Kapłański“ nr. 5—6 podaje 

następującą wiadomość w dziale urzędowym p. t.
„W  sprawie posłowania osób duchownych do 
senatu lub pąi iameutęw41 — donorf, że komisja 
papieska ... do, autęnTczałtgo wyjaśnienia kodeksu 
kanonicznego, co do kanonu (przepisu) 139 zade­
cydowała w następujący sposób:

. „Na pyłarne: —  Czy św. Kościoła Rzymskie­
go Kardynałowie, Arcybiskupi, Biskupi rezydes- 
cjonalni lub tytularni stosownie do kanonu 139,
§ 4, mają prawo ubiegać się lub przyjmować po­
słowanie do senatu lub parlamentu — Komisja 
papieska odpowiedziała przecząco.

0  ne na mocy Konstytucji Kardynałowie,
Arcybiskupi i Biskupi z prawa są senatorami, a 
Stolica św. to w jakikolwiekbądź sposób apro­
buje/ Kardynałowie, Arcybiskupi i Bbkupi- rnogą 
bez specjalnego pozwolenia^Stolicy, .św* ohowJą- 
7,dw.:toEspeMać, byleby.przez- wikarjusza.-.gemc .- 
ralnego lub w  inny sposób powinnościom swoim 
uczynili zadość. W  każdym innym wypadku Kar­
dynałowie, Arcybiskupi j. Biskupi powinni mleć 
na to zezwolenie Stolicy sw.“

„Na pytanie zaś: — Czy ordynajtusze w  da­
waniu pozwoleń księżom na stawianie swoich 
kandydatur na posłów do Sejmu mają okazywać

się raczej trudnymi , niż łatwiejszymi, Komisja ta 
odpowiedziała twierdząco na pierwsze (tj. ooleci- 
ta czynić trudności — przyp. red.) — przecząco 
zaś na drugie4'.

Wyjaśnienie powyższe wydane zostało dma 
■ 5. kwietnia 1922 r. i ogłoszone w  Acta Apostolicae 
Setfs, tom XIV ,str. 313.

Wobec tego vryraku Stolicy apostolskiej bi­
skupi Teodorowicz i' Hryniewiecki winni byli swo­
je: maudaty poselske złożyć, bo biskupom wolno 
najwyżej zasiadać w senacie,, jeśli otrzymają na tu 
zezwolenie papieża, nigdy zaś w  Sejmie.

Tu samo winni byli uczynię ks. Lutosławski, 
ks. Adamski i inni.

Zarządzenie to stolicy papieskiej posiada wie­
le zdrowej logiki i winno przyczynić się cak do 
OĄzy.szcz(enia atmosfery poliityęzpjej. 0$.. jypjywQrWf 
zakrystii,, a z drugiej strony ,skieruje księży i bis­
kupów do ich wla^wych?«ac|ą| -  - —__ ' !

Bo c zy ż ' np. walka w  Sejmie o interesy fa'J 
brykantąw tytoniu, pokrywanie tej;o „geszeftu" 
sutannami — {irzy.dgyiiia- się dó powiększenia- atu 
tory te tu Kościoła?!

—— 00-— ■

Przegląd światowy.
•

TRUDNOŚCI NIEMIEC W  OPANOWANIU  
SYTUACJI.

Sebeidemann przemawiał w  Frankfurcie n/M. 
na temat stosunków' politycznych. Oświadczy 1 sio 
przeciw przyjęciu partii „ludowej’' do koalicji. 
Jeżeli reakcja będzie prowadziła dotychczasową 
robotę, wówczas zdaniem. mówcy należy ocze­
kiwać w  Niemczech trwalej wojny domowej. W  
■końcu wyraził Scheidemaim zapatrywanie, że na­
leży zaapelować do narodu i rozwiązać Rećc-hs- 
tag. 9. bm. pod itrzewodriict wem kanclerza ze­
brali się prze-wódcy stronnictw koalicyjnych na 
konferencję w sprawie sytuacji politycznej. „Vor- 
warts” pisze, że głównym tematem nafad. była 
sprawa zmian w składzie rządu; konferencja nie 
doprowadziła jednak do pozytywnego rezultatu, 
ponieważ ani demokraci ani centrowcy n-Ie zajęli 
jeszcze określonego stanowiska. Przedstawiciele 
stronnictw soojaJćstyczn*/ch dawali kilkakrotnie 
w ciągu narad do poznania, że uważają sytuację 
za nader poważną i nie myślą bynajmniej zado- 
wokiić się usrawa o ochronie republiki.'' „Vdr- 
warts'’ zaznacza wobec tego, że na pierwszy plan 
wysuwa się w  obecnych kwestiach rozwiązanie 
reichstagu. (PAT.)-

O NFUTRALNOŚĆ W LOCtl W  KWESTJI 
TANGERU.

Schanzer i Poincarcy odbyli naradę, w cza­
sie Irtórej wyraża! Poiriyarć zapatrywane, że 
Włochy powinny zachować desinteressement w 
sprawie uregulowania kw&stji Tangeru, tak jak 
Francja zachowała' desinteressement w sprawie 
akcji Włoch w  Trypolicie (Havas.)

Zjazd młodzieży wiejskiej
. obradował w  niedzielę dnia 9. bm. we Lw o­

wie w sali stowarzyszenia ,;(3wi3zda“  poć prze­
wodnictwem prof Styrjdskipgo, ■-sekret. Malop. 
Zw. Młódź- Wiejsk. w  -Krakowie. PnzeSżłc 3Oo 
delegatów (tek) z całej wsch. Małopolski, oraz 
licznie zebranych gości przywitał inspektor M. 
T. R. J. Buczek- Podczas otwarcia obrad przema­
wiali: Imieniem Związku teatrów i chórów wjośC. 
p, Bartosiewicz: jako reprezentant D. O- K. Lamów 
p. kap. Szmal, który w  przemowie swej potożył 
nacisk na konieczność stworzenia w  naradzie

Sztuki plastyczna.
SALON WIOSENNY 1922 r.

II.
Liczny zbiór, składający się z przeszło dwudzie- 

'stn obrazów nadesłała z Warszawy Wiga Gaszczyń- 
ska, artystka dotychczas we Lwowie nie znana. Doj­
rzałe te prace, czasem powstania sięgające aż do 
r. 1912, pod względem kolorytu są oparte na da­
wnej kulturze malarskiej przedimpresjonistycznej, 
w układzie zaś (w martwej naturze silniej, w portre­
tach chwiejnie i nieśmiało) na nowoczesnych poję­
ciach o kompozycji. Gaazczyóska używa wydatnie 
barwy czarnej, raz jako domieszki do barw innych 
to znowu jako oodkjadu pod te barwy, co objawia 
się często w martwej natmze silnem konturowaniem 
przedstawionych przedmiotów, a zawsze nastrojeniem 
obrazu na ów zasadniczy ton Z potretów najlepszy 
N- 315, odznacza się wartościami formalnemi przez 
rytmikę form o pionowem napięciu kierunkowem. 
Pełen dosadnej charakterystyki portret damy na krze­
śle, tak w kolorycie jak i w barwie wykazuje po­
krewieństwo z. analogicznie pojętymi portretami 
Whistlera. Wielka kultura artystyczna cechuje również 
jej martwe natury.

Tatrzańskie krajobrazy A. Terleckiego, tchną umi­
łowaniem naszych gór skąpanych w błękicie czystego 

: pow:etrza. A. Terlecki |est z temperamentu oaturaii- 
sta. Widać to zwłaszcza w „Stawkach gąsienicowych" 
(1917), gdzie pół powierzchni płótna to jednostajny 
b*ęRit nieba. Ta martwa artystyczna połowa obrazu, 

'uwarunkowana przypadkowością widzenia, jest kou- 
isekwencją haturalizmu, który się troszczy jedvnie 
jo wywołanie złudzenia rzeczywistości. Obraz „Kra­
kusy “ (1^22) jest iuż niejakich! przezwyciężeniem

naturalizmu Skrajnego'- Artysta wybiera taki punkt 
widzenia, by obraz przedstawiony wypełniał całą 
płaszczyznę płótna i tworzył organiczną całość kom­
pozycyjną. To przezwyciężenie naturalizmu objawia 
się również w stylizacji, wyrażającej się w tendencji 
przedstawienia przedmiotów nie zależnie od warun­
ków oświetlenia. Obrazy A. Terleckiego techniczni? 
doskonale przyczyniają się w dużym stopniu do po.’ 
niesienia ogólnego poziomu wystawy.

Sidorskiego „Prezbiterjum katedry w Sandomie­
rzu" odznacza się właściwościami technicznemi, zbii- 
żającemi ten obraz do twórczości Wyczółkowskiego.

Prawdziwa ucztę artystyczną zgotowała widzom 
Dyrekcja Tow Przyj. Sztuk Pięknych urządzeniem 
salki retrospektywnej, mieszczącej w sobię dzieła 
znanych, najwybitniejszych pizedstawicieli naszej 
sztuki ostatnich lat dwudziestu, ft więc Wyspiań­
skiego główka dziecka (pastel), pełna wewnętrznego 
życia i tej wrażliwości zmysłowej, wyrażającej sią 
czujnem napiciem wszystkich zmysłów, jakby jedno 
wielkie pytanie. Główka ta ujęta w ramy dwu wiechci 
rozdzielonych włosów jakby w mandorlę, zadziwia 
prostotą swych środków i siłą ekspresji. A obok Wy 
spiańskiego Dębicki, gość niezmiernie rzadki i dawno 
już widziany.

Pokrewne w stylu 3 temacie „Autoportret" 
i „Mizantrop" to postaci dzieci jakby dotkni;te hy- 
pertrofją wysiłku mózgowego —  o czaszkach ludz' 
dojrzałach.

Wreszcie Pankiewicz, ów pioner nowych itie- 
w sztuce polskiej, nieustający w pracy i w swym 
rozwoju niewstrzyraanym, dotrzymujący wciąż kroku 
sztuce zachodniej Większa część pracy jego przy­
pada na pobyt w Paryżu; zgłębił też jak nikt innv 
w Polsce sztukę francuską ostatnich dziesiątek lat 
i przeszedł w swym rozwoju cały rozu ó; sztuki fran­
cuskiej od Mone:a do Cezanna i Deraina, Peisąż

Pankiewicza, znajdujący Się w Salonie pochodzi z tej 
ostatniej jego fazy rozwojowej. Cechuje ją konstruo­
wanie kwiatków i wzajemne ich grupowanie ze wzglę­
du na całość kompozycji, która sprawdzianu swej 
doskonałości nie potrzebuje szukać w naturze, tech­
nika malarska Pankiewicza widoczna w tym obrazie 
wykształcona jest na zdobyczach impresjonizmu fran­
cuskiego: posługuje się ba-wami spektralnemi (z prze­
wagą błękitu) zharmonizowanemi jedność,ą natęże­
nia tonowego. W przeciwieństwie jedruk do iinpie- 
sjonizmu Pankiewicz nie rozbija kształtu ną szereg 
barwnych plam, lecz go silnie padkreśla przez syq- 
tetyzm barwny. , *

Obok zaś tych mistrzów mało u nas znanych 
poznajemy twórców których fizjognomje artystyczne 
mamy żywo w pamięci, dzięki częstszemu z nimi 
obcowaniu Obrazy tych mistrzów są tem ciekawsze, 
że pochodzą zazwyczaj z wczesnej epoki ich rozwoju 
i jeśli nie zawsze są dz:ełam' dośkonałemi, to jako 
takie, Które znaczą drogę rozwojową poszczególnych 
artystów, są bezcennym przyczynkiem do poznania 
ź;ód!a ich twórczości lub pewnej jej fazy rozwojo­
wej. Są to ptzeważnie artyści grupujący się w To­
warzystwie artystów polskich „Sztuka - Dyniirowski 
(główka z fontanny stylizowana po egipsku, rzeźba), 
Filipkiewicz („pejsaź"), Jarocki („pasterz"), Kamockl 
(„Kościół w Modlnicy", Paptsch (pełne zywioiegó 
rozmachu szkice), Weiss („Kwiaty"), Wyczótkowśk: 
(„Brama", „Tatry") wreszcie Gottlieb Leopold („Chry­
stus w łodzi*, „Portet K. A „Połów“ .

Wystawę dopełnU pokój sztuki stosowanej urzą­
dzony przez prof. Sichulskiego, Wypełniają go kilimy 
wykonane według projeku samego artysty, batitii 
o wzorach swoiskich i wschodnich i zabawki po- 
c lodzące z jego pracowni w szkole przemysłowej, 
wreszcie meble antyczne i gobeliny polskie firmy 
Walerjaua Drabika. W ład ys ław  J, Terlecki.
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Zbrojnego pogotowia, którego budowa, aby byfa 
silną, musi znaleźć swe oparcie na kadrach mło­
dzieży wiejskiej. P. Wojtowicz imieniem Związku 
Naucz. Polsk. zapewnił, że cale nauczycielstwo 
Wszystkie swe siły złoży w  ofierze nad szerze­
niem wśród młodzieży wiejskiej myśli i kultury 
narodowej. P  Platner imieniem centralnego Zw. 
młodzieży wiejskiej w  Warszawie przywiózł po­
zdrowienia dla Zjazdu od młodzieży z b. Kon­
gresówki i ziemi wileńskiej, oraz przytoczył sło­
wa, wypowiedziane przez Nacz. Państwa do de­
legacji Zjazdu młodzieży wiejskiej w Warszawie, 
w których Naczelnik Państwa wyraził radość, 
że sztandar demokracji, w obronie którego on ca­
łe życie walczył, schwycił pierwszy w  swe spra­
cowane dłonie lud wiejski, który zapewne sobie 
go wydrzeć nie pozwoli; imieniem Związku mł. 
akad. „Posiev ‘ przywitał zebranie p. Trojan, w 

* końcu odczytano depesze gratulacyjne od insty­
tucji, które nie mogły na Zjazd wysłać swych 
członków, m. i. od T. S. L. i Okr. Zw. Strzeleck.

Sprawozdanie, złożone przez prof. Styryl- 
skiego, z działalności Zw. Mł. Wieisk. wykazało 
na chlubę jego przywódców wielkie postępy w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. T tak. gdy w  r. 
1921 w  całej Małopoisce było kół około 200, przy 
około 15.000 członków w roku obecnym (do Up- 
ca), liczba kół zarejestrowanych w  Związku do-\ 
chodzi 527 przy 40.000 członków', z czego na 
wsch. Małopolską przypada 80 kół przy 15.000 
członkówo We wsch. Małopoisce Związek oparł 
platformę swego działania na M. T. R.. a pionie­
rami tego ruchu są inspektorowie Kółek rolni­
czych. Organem Zwnązku iest dwmtygodnik ..Mło­
da Polska41.

Małop. Zwo Młodz. Wieisk. w Krakowńe kie­
rował zawiązkami ruchu młodzieży wiejsk- we 
wsch. ^Iałopolsce i otacza go żPwą opieką. W  dy­
skusji nad sprawozdaniem .zabierało głos wietn 
mówców. Między innemi poruszono ftbestje o- 
statecznego wyrugow-ania mowy ruskiej 7 chaty 
polskiej, oraz podniesiono szereg zarzutów' prze­
ciw dotychczasowej taktyce niektórych staro­
stów, policji, naczelników gmin i księży, którzy 
zamiast ruch. dążący do podniesienia kultury 1 
oświaty chłopa w spierać, inejednokrothie przesz 
kadzaju szerzeniu się tegoż niegodziwymi sposo­
bami. Delegat p. Duszyński z powiatu rohalyń- 
t-ftiego oświadczył, że te czynniki zabijające ruch 
oświatowy w  zaraniu jego istnienia, zmierzają do 
tego. ażeby ruch ten — podobnie, jak za najgor­
szych żandarmsko-policyjnych rządów zaborców, 
skrył się do podziemi.

Trzeci punkt obrad wypełnił wwbór z po­
śród delegatów' Wsch. Małopolski p. Guiewicza. 
p. Martymowskiego, Staszkowa i Wojtowicza na 
członków do Zarządu głównego w Krakowie.

Na czwarty punkt obrad złożyły się; referat 
p. Kulikowskiego, 'Instruktora w  Zarządzie główn. 
w  Krakowie, o programie pracy na dalszą metę. 
Referent podkreślił konieczność wytężenia wszy­
stkich sił do pracy organizacyjnej na Wschodzie, 
oraz zachęcił lap>;darncmi słowami zebranych do 
wytrwania w- tcj°ciężkiej pracy nad budową.

Następnie z ust drugiego referenta p. If. 
Dzendzla popłynęły druzgocącą argumentacją po­
parte słowa, skierowane przeciw tym wszystkim 
fałszywym przywódcom ludu, którzy mają na 
celu jedyjnie wprowadzenie fermentu na wsi, 
którzy uderzają taranem bezsilnej wściekłości w'e 
wszystko, co lud samorzutnie u siebie zaszcze­
pił, którzy burzą wszelką myśl państwowotwór- 
cza chłop a, którzy dławią w zarodku każdy od­
ruch polskiego ludu, zmierzający do oswobodze­
nia się z okowów moralnej; pańszczyzny, nało­
żonych nań przez ludzi wstecznych. Mów'ca wic 
jednak, że garnienie się do oświaty ludu polskie­
go, jest siłą żywiołową — płynącą z najgłębszych 
nurtów' duszy jego — żyw i przeto głębokie prze­
konanie, że wieś polska nie ulegnie tej zbrodni­
czej akcji. W  dalszym ciągu domagał się mówca 
pomocy od Zachodu w  organizowaniu kół mło­
dzieży we Wsch. Małopoisce — utworzenia szkół 
dających możność zawodowego wykształcenia 
■młodzieży wiejskiej i wreszcie wzywał, aby nie­
które czynniki, króre obecnie szkodzą szerzeniu 
się ruchu oświatowego wśród ludu — zbrodni­
czą tę akcję zaniechały.

W  końcu uchwalono wysłać do Nacz. Pań­
stwa telegram z wyrazami czci i hołdu oraz z

prośbą o wzięcie tych szerokich mas wiejskiej 
młodzieży w  opiekę. ,

Mocarne słowa pieśni „Nit - rzucim ziemi skąd 
nasz ród7’ zakończyły tę wspaniałą manifestację 
potęgi ducha wrsi PolsKi kresowej.

 oo---

Doroczny Se m nauczycielski.
(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy.)

Warszawa, 6. lipca 1922.

Trzeci dzień Zjazdu.
Na trzeci dzień zjazdu złożyły się referaty: 

posła Woźnickiego i dra Falskiego „O  budowle, 
zakładaniu i utrzymaniu publicznych szkól pow- 
szechnych“ . Oba wyczerpujące referaty zakoń­
czono następującymi wnioskami:

1) Zjazd zobowiązuje Ogniska i wszystkich 
członków Związku P. N. S. P. do energicznej 
działalności uświadamiającej i praktycznej w  kie­
runku wykonania ustaw sejmowych z dnia 17. 
M ego 1922 o zal.ładaniu, utrzymywaniu i budo­
wie publicznych szkół powszechnych. Na wie­
cach szkoły powszechnej, organizowanych w myśi 
wniosku przyjętego przez Zjazd specjalnie omó­
wioną być winna sprawa zakładania i utrzymy­
wania szkół i budowy budynków szkolnych ! 
mieszkań dla nauczycieli.

2) Zjazd zobowiązuje Zarząd głów.ny i kole­
gów  posłów do energicznej działalności w' tym 
kierunku, aby rząd wyznaczył corocznie wydatne 
sumy na rzecz budowy szikół tak, aby najwyżej 
w ciągu lat 15 kwestja budowy szkół w Polsce 
została definitywnie załatwiona.

3) Zjazd wyraża ubo!ewranies że rozporządze­
nie wykonawcze z dnia 5. kwietnia 1922 r. i dkói- 
nik Min. W. R. i O. P. z dnia 6. kwietnia 1922 r. 
zostały opracowane, w sposób utrudniający, a na- 
wTet uniemożliwiający akcję budowy szkól. Zjazd 
w'zywa Zarząd główny i kolegów' posłów, by pod­
jęli starania o zmianach przepisów tych w  celu 
przyspieszenia budowry szkól i mieszkań nauczy­
cieli przez ułatwienie i uproszczenia formalności,

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Przyjazd komisji 
międzysojuszniczej z Górnego Śląska jest zapo­
czątkowaniem akcji uspokojenia na G. Śląsku, w 
związku z podziałem tego kram- Praca ta wyma­
ga jednak .wielu wysiłków, przedwwszystkim dla 
tego, że żywioł polski na przyznanej Niemcom 
części G. Śląska jest w dalszym ciągu terroryzo­
wany i maltretowany.

W  tut. kołach politycznych wyrażona jest 
nadzieja, że pobyt w Warszawie p. Calondera i 
komisji mieszanej przyczyni się do położenia kre­
su tamtejszym gwałtom.

Po ta. tem dowiadujemy się, że na skutek 
gwałtów nad polską ludnością, dokonywanych po 
sironie niemieckiej Górnego Śląska, rząd polski 
polecił posłowi polskiemu w' Berlinie p. Madej­
skiemu wystąpić z ąotą, w  której ma zwpścić 
uwagę, na istniejące tam stosunki i domagać sie 
zarządzeń, którełby chroniły' ludność polską od 
terroru.

OBIAD NA CZEŚĆ P. CALONDRA.
Warszawa. (Tek wł.) (G.) Wczoraj wieczo­

rem w ydał premier Śliwiński w  apartamen ach 
Rady ministrów obiad na cześć p. Calondra i 
członków komisji międzysojuszniczej, przybyłych 
do Warszawy. W7 obiedzie tym brali udział człon­
kowie gabinetu.

Podczas obiadu przemówił prez. Śliwiński w te 
słowa:' Panie Preżydencie! Witając w stolicy 
Rzeczypospolitej górnośląską komisję mieszaną, 
która przez 15 lat ma czuwać nad współpracą 
dwóch narodowości dla obu części G. Śląska, 
wyrażam radość, że przewodnictwo komisji spo­
czywa w rękach pańskich. Jestem przekonany, 
że przyjazd Pana i Szanownych członków komisji 
mieszanej do Warszawy jest zapowiedzią, 1ż pra.

zwązanych z budową i uzyskaniem zasiłków i po­
życzek ze Skarbu Państwa.

4) Zjazd stw'ierdza, że warunki, w jakich się 
dzisiaj znajduje szkolnictwo powszechne, noszą 
cnarakter prowizorium i nie odpowiadają w  naj­
mniejszym stopniom tym wymaganiom, jakim 
szkoła powszechna, mająca być podstawą w y­
chowania obywateli, czynić zadość powinna.

Jednakże ze względu na niecierpiące zwłoki 
potrzeby' kraju uznaje Zjazd konieczność prze­
prowadzenia nawTet w tych prowizorycznych w a­
runkach najdalej wr ciągu kilku lat powszechnego 
obowiązku szkolnego na całym obszarze ziem 
Rzeczypospolitej.

Zjazd wzywa ogół kolegów' do wzięcia czyn­
nego udziału w zorganizowaniu i Stopniowym w 
latach najbliższych przeprowadzeniu powszech­
nego obowiązku szkolnego.

5) Wypowiadając najwyższe zaniepokojenie 
z powodu trwania prowizorium w  warunkach by­
tu szkody powszechnej, Zjazd odwołuje się do Sej­
mu Ustawodawczego z wezwaniem do niezwiocz, 
nei realizacji ustaw o zakładaniu i budowie pu­
blicznych szkół powszechnych, do ustalenia w 
tym celu ternrnu, w przeciągu którego wszystkie 
budynki mają być 'wzniesione i do zapewnienia 
z góry' na cały okres minimalnego corocznego 
kredytu budowlanego, wyrażonego liczbą izb 
podlegających wybudowaniu.

6) Zjazd wzywa ogół kolegów do dołożenia 
starań, ażeby wrnaz z budową materialnej struk­
tury wniesione zostały do szkolnictwa naszego 
żywe idee budzące twrórczość nauczyciela i dzie­
ci. Zjazd odwołuje się do Zarządu Związku z pro­
pozycją przygotowania wspólnie ze Związkiem 
Nauczycieli szkół średnich na najbliższych nastę­
pujących Zjazdach specjalnych obrad poświęcę— 
nyroh podstawowym zagadnieniom celu i metod 
wychowania i nauczania w  szkole.

Po referatach nastąpiła . dyskusja. Cały sze­
reg delegatów' przedstawił na przykładach mb,*- 
rjęi szkolnej akcji budowlanej, która wszędzie po­
stępuje żółwim krokiem i tylko energiczna ako- 
nauczycielstwa wraz ze społeczeństwem zmusić 
może rząd do energicznej decyzji.

ca ich zapewni G. Śląskowi najlepsze warunki 
owocnej współpracy i zgodnego współżycia obu 
narodowości.

PRZYJĘCIE U NACZELNIKA PAŃSTW A.
Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Calonder będzie 

przyjęty przez Naczelnika Państwa dopiero dzi­
siaj, a nie wczoraj, jak zapowiadano. P. Calonder 
opuści Warszawę zaraz po przyjęciu go przez 
Naczelnika Państwa.

ZGODNE WSPÓŁŻYCIE MIESZKAŃCÓW GÓR­
NEGO ŚLĄSKA.

Katowice. (PA T.) P. wojewroda Rymer wydaf
następującą odezwę: Rząd polski przejął władz*- 
w przyznanej mu części G. śrąska. Zdecydowany 
jest on zaprowadzić w  najkrótszym czasie spokój 
i porządek oraz pokojowe współżycie narodowo­
ści G. Śląsk zamieszkujących- Rząd będzie zwal­
czał bezwzględnie gwałt i terror, .skierowany 
przeciwko mniejszości niemieckiej, gdyż gwałty 
takie powodują ciężkie skutki dla rodaków na­
szych po stronie ńiemieckiej. Rząd uważa za naj­
ważniejszy swój obowiązek umożliwić wygnań­
com powrót. Taką samą odezwę ogłosił rząd, nie­
miecki w  niemieckiej części G. Śląska. Oba rzą­
dy Dorozumieją się co do środków', jakie należy 
zastosować

ROZBRAJANIE NIEMCÓW NA G. ŚLĄSKU.
Katowice. (AW .) WKunatowie, Zaborzu i Po­

rębie odbyły się 6. i 7. bm. pertraktacje władz 
polskich i niemieckich. Obowiązano się zarządzić 
oddanie broni przez ludność cywilną, oraz umu. 
żliwić robotnikom powrót do pracy. W  pertrakta­
cjach brali udzk.ł przedstawiciele „Seltetsdmtzu“
1 powstańców górnośląskich. W  związku z tem 
S. bm. w Biskupicach policja niemiecka odebrała, 
broń Orgeschow'com.

Rząd w obronie ludności polskiej na G. Śląsku.
Nota polska do rządu niemieckiego.

KOMISJA ALIANCKA PRZYBYI A DO 
WARSZAWY.



4 KIHęJFR LWOWSKI z dma 12. litpca 1922. Nr. 154.

Kenferencja hasto nie spełniła zadania.
Delegaci rosyjscy potrząsają konferencją.

Hasa. (PAT.) Felicjan Cattier, główny eks­
pert belgijski oświadczy! korespondentowi Agen­
cji Havasa co następuje: Mojem zdaniem po­
myślne wyniki konferencji są bardzo problema­
tyczne. Obecnie sowiety cotnęły nas do punktu, 
na którym stauęiiśmy w  Genui, a nawet dalej, 
bowiem oświadczyli tu, iż uważają formę rządu, ja­
ko odszkodowanie za wyprawy kontrrewolucy jne. 
W  tych warunkach należy obarczyć sowiety ca- 
Ifą odJpuwiediziajlnością za ew^rjuałiie zeu.wanjie, 
Zbierzemy się w  poniedziałek — zakończy! Cat- 
Ler — na wspólne zebranie w  celu zajęcną w  po- 
Iroz umieniu z naszymi rządami wspó(negc( sta­
nowiska.

STARCIE KAJPITA1 IZMU Z KOMUNIZMEM.
Paryż. (PAT.) „Temps’’ pisze w artykule pt. 

„R  ozc żarowa ni a haskie” : Warunlki 'stawiane
przez delegatów sowieckich przemysłowi ob:e- 
nvj, są tego rodzaju, że wszelka praca korzysna 
i uczciwa jest niemożliwa. Udzielanie koncesji w 
podoonych warunkach nie może być uważane za 
odszkodowanie. Zresztą dyskusja w  11 adze nie o- 
braca się bynajmniej dokoła zagadnienia abstrak­
cyjnego, uznania lub nieuznania nacjonalizacji, 
Jecz dookoła faktu pożyty wnego. Dopóki obecny 
ustrój sowiecki utrzyma slię w Rosji, dopóty ża­
dne odszkodowanie nie może być zapłacone, a 
żatten układ nie może być zrealizowany.

obywatelskie do podjęda akcji ratunkowej w  kie­
runku przewiezienia go do szpitala we Lwowie. 
Wczoraj odbył się w tej sprawie wiec w  sałi Izoy 
rękodzielniczej, któremu przewoariczył prezes 
Izby, p. Schirmer. Przemawiali: p. Ostaszewski 
mienieni! Związku zdemobil. oficerów, oświadcza­
jąc, że Związek poczynił już wstępne kroki, celem 
przewiezienia generała do Lwowa. Następnie 
prazyd Stalli imieniem prezydium miasta zape­
wnił, że miasto uczyni wszystko, co doń nałoży.

— Doroczne zebranie delegatów Tow. leka­
rzy poi. b. Galicji odbyło się dnia 9. bm. Po 
przedstawieniu sprawozdania z czynności Rady 
zawiadowczej, wykazującego m. i. znaczny roz­
wój Morszyna, własności Towarzystwa, wybrano 
prezesem prof. dra Renddego, wiceprezesem prof. 
dr. Nowickiego, sekretarzem doc, bocheńskiego, 
skarbnikiem dr. Trzcieniedóego. nadto kilku 
członków Rady. Następne zebranie odbędzie się 
w  Krakowie.

— AkademicKie kolonje na wybrzeżu mor-
skiem. „Bratnia Pomoc Studentów Uniwersytetu 
J. K.“  zawiadamia swych członków, reflektują­
cych na wyjazd na kolonje pomorskie, że wobec 
przyznania dodatkowo środowisku’ lwowskiemu 
pewnej ilości miejsc, przyjmuje zgłoszenia na 
wspomniane kolonje jeszcze we Wtorek 11. fom. 
między godz. 7—8 wieczór ul., Łozińskiego I. 7, 
Dom Akademicki I p. Koszta pobvtu na kolon.ń 
zredukowane zostaną prawdopodobnie na 300 no 
500 mp. dzienie. Wyjazd ze Lwowa na kolonje 
nastąpi prawdopodobnie 13. bm.

— Z,teatru Wielkiego. Z powodu nagiej nie­
dyspozycji p. Zbierzchowskiej, rolę główną w  
„Aidizie” odśpiewa p. Piattówrfa. P. Dobrowol­
ski debiutuje w  partii arcykapłana.

W środę 12. Htpca debiut p. Loli Rylskiej w  
operetce „Księżniczka czardasza’ ’ w partii hra­
bianki Stasi. Po środowem przedstawieniu znana 
ta operetka zejdzie na dłuższy czas z afisza. Po 
raz pierwszy wystąpi w  roli Donyego p. Aleksan­
der Olędzki.

Gościnne występy Franciszka Freszła, które­
go dyrekcja zdołała tx>zyskać na dwa występy, 
rozpoczną się w  piątek 14. bm. w  ,.Zamarłych 
oczach” . Partię Arcesjusza p. Freszeil kreował w 
operze warszawskiej i cieszył się dtuźeni uzna­
niem prasy i publiczności,

— Deficyt teatralny, Do ostatniego artykułu 
pod powyższym tytułem wkradły się omyłki, 
które z powodu opuszczenia wyrazu „a aJctor“  
zupełnie wypaczyły treść odnośnego ustępu, któ­
ry ma brzmieć w  ten sposób: Dzisiejsza, znana ia- 
ko „nowa“ publiczność teatralna, zdobna w  bry­
lanty i strojna w  kosztowne toalety zajmuje loże 
i fotele w  teatrze, a aktor, który swą sztuką musi 
zabawiać publiczność taką, często walczy o pry­
mitywne środki utrzymania. Co i jak zje, o tern 
się ne myśli, ale ubranie lub kostium muszą być 
eleganckie!

— Strajk pracowników budowlanych. W zra­
stająca z dniem każdym drożyzna i niechęć pra­
codawców do rozpoczęcia pertraktacji skłoniły 
pracowników budowlanych do rozpoczęcia straj­
ku od dnia wczorajszego. Przód 6. bm. prowa­
dzone rokowania doprowadziły dc uznania arbi­
trem wiceprez Śchleichera. Robotnicy podnieśli 
wtedy konieczność 30 proc. podwyżki piać Zwo­
łana w  dniu 7. bm. konferencja u p. Schteichca 
nie: odbyła się z powodu nieobecności pracodaw­
ców. Sprawa zaostrzyła się tak, iż robotnicy o- 
gfosili ogólny strajk, żądając 100 proc, podwwżki 
wynagrodzenia. Dnie strajku jakoteż pracy od-3. 
bm. mają być płasne stosowone do postanowień 
arbitra. Dotychczasowe najniższe płace wynosiły 
dziennie 2.200 mp., zaś najwyższe 2.800 mp. 
W  jakim stosunku pozostają te niepodwyższone 
nawet płace dó plac urzędniczych?

— Zginął na posterunku. W  sprawie zastrze­
lenia w DobrostanaCh w dniu 6. bm. posfeauttko- 
wego Fr. Porębskiego, o czerń donosiliśmy już 
w nrze 152, dodajemy kilka szczegółów wyjaś­
niających okoliczności wśród jakich zabójstwo na 
nim zostaio dokonane.. W  krytycznym dniu po­
sterunkowy śp. Fr. Porębski przechodząc w  Do- 
brostanach koło karczmy, zauważył trzech podej­
rzanych osobników, których chciał wylegitymo­
wać. Gdy przystąpił dn jednego z nich, inny z tej 
szajki, a mianowicie niejałi Wasyl Teluk, strzeli! 
do posterunkowego ze sztajera, pakując mu

PRASA FRANCUSKA O NIEPOCZYTALNYCH 
KROKACH ENDECJI.

Paryż. (PAT.) „Temps'’ zaopatruje wiado­
mość z Warszawy o dymisji gabinetu Śliwińskie­
go nast. uwagą: Dymisja Śliwińskiego jest na­
stępstwem stanowiska zajętego przez partje pra­
wicowe i centrum. Partie te vozpoczę.iy 'intrygę 
przeciw Śliwińskiemu od chwili wyznaczenia go 
premierem. Liczą one, że dzięki słabej większo­
ści, którą zawdzięczają współpracy K. P. I<„ bę­
dą mogły ytłdać władzę w  ręce gabinetu parla­
mentarnego prawicowego, na czele którego sta­
nąłby Skulski lub Koi ramy. O ileby poetyka ta 
się udała, mogłaby ona doprowadzić de kryzysu 
na stanowisku piszydenta repu Miki.i

NIEMCY MUS7Ą NATYCHM IAST PŁACIĆ.
Praga. (PAT.) Vanderlip oświadczył w  w y­

wiadzie z przedstawicielami „Pragęr Tagblatu’’, 
że Niemcy są najzupeł dej w  możności wypełnić 
zobowiązania odszkodowawcze. Jeżeli udzieli się 
:im- odroczenia, to pozwoli się w  ten sposób na 
wytworzenie sytuacji, w której będą mogli od- 
, mówić wypłacenia długów. Finansiści ame,rvkań- 
,scy uważają, że Niemcy nie mają żadnych szans 
do uzyskania międzynarodowe} pozyozki.

PARLAM ENT FRANCUSKI ROZPOCZ \L  FER JE
Hannower. (PAT. (Radio.) izba francuska i 

senat zamknęły obrady w niedzielę. Następna 
sja odbędzie się pradopodobnle w  połowie paź- 
dziei oka.

KONILC SPECJALNEJ PRZYJAŹNI W ŁOSKO- 
ANGlELSKIEJ.

Rzym. (DAT.) Pn^sa Włoska omawia sze­
roko pobyt Schanzer- 1 w  Londyn^. „Giomale 
dTraba” stwieraza, że pobyt Schanzera w  Lon­
dynie wykazał, iż niemożliwe jest oparcie poli­
tyk i włoskiej tylko na współprac? Angłji i 
i Włoch, tak sarno jak i oparcie je; na współpracy 
tylko włosko-francuskitej. Zdaniem dzienników 
włoskich, utrzyntom-te ententy stanowi jedyną 
gwarancję utrajTrpuse. porządku i pokoju w  Euro­
pie i w  całym świecie. Obowiązkiem Wioch jest 
rrorać iinteresów włoskich z naieżytą energią, za­
chowując jedlnak bezwzględną lojalność wobec o- 
l>u so^nszcdliów.

XIX POSIEDZENIE LIGI NARODÓW.
Paryż. (AW .) „Petit IournaJ“ donosi, że 19. 

bm- odbędzie się w  Londynie 19 posiedzenie Ra­
dy Ligi Narodów. Na porządku dziennym tego po. 

: siedzenia są zmraduirfńa morciszości narodowej 
w  Polsce, na Węgrzech i na G. Śląsku, sprawa 
iiowei granicy między Austrją a Węgrami i u twe. 
rżenie międzynarodowego sądu.

Wiadomości telegraficzne.
Echa wileńskich rozruchów. Do Wilna pnzy- 

, była komisja sejmowa. Na prze wodnlcz ącego w y- 
i brano posła Wysockiego. (PAT.).

Zjązd nankowo-rolniczy w Bydgoszczy zgro­
madził sto kilkadziesiąt uczestników z całej Pol­
ski. Obrady zakońc zono w< zoraj. (PAT.)

Euint ludności Turkesfanu. Paryż. Połącze­
nie między Samarkandą a Taszkentem jest przer­

wane. Władze sowieckie Turkestanu zarządź.,y 
stłumienie powstania przy zastosowaniu ostrzej­
szych środków wojskowych. (PAT.)

Wykrycie organizacji komunistów w Uba­
wie. Ryga a Lohewska pojfejla pioliltyczna ' wy- 
kryła w Kurlandii nowa organizację komunistycz­
ną. Centralą jej działania była Lioawa. W  spra­
wie tej aresztowano dotychczas 10 osób, których 
część przyznała się do tego, iż działalność ich 
miała na celu przygotowanie mas do przewrotu.

(PAT.)

Z OPERY.
YERDIEGO „BAL Ma SKO W Y“ .

Stara, do znudzenia osłuchana opora i do tego 
z debiutami! Czy może być coś mniej zajmujące-- 
go 'dla muzykalnego słuchacza? Publiczność znai- 
duje się w  tern szęczęśliwem położeniu, iż n;c 
musi przyjść, czego dowodem szeiegi pustych, 
foteli i lóż na ostatniem przedstawieniu. Lecz nas 
powołuje obowiązek.

P. Antoni Cichoń w roli Ryszarda okazał się 
śpiewakiem typowo włoskim — czego dowodem 
także fakt, iż jako Polak śpiewał po włosku — 
o wybitnie lirycznym tenorze, starannie wyszta*. 
lonym i sympatycznie brzmiącym. Ulrykę śpie­
wała p. Marja Tęczarowska!, uczenica prof. dr. 
Płomieńskiego; jest to piękny głos mezzosopra- 
nowty, a raczej altowy, wyrównany i wydatny. 
Debiutantka śpiewa z uczuciem i fraizuje muzy­
kalnie, a dykcja zasługuje na wyszczególnienie. 
Pazia Oskara śpiewała po raz pierwszy p. Ka- 
miła Szenderowiczowa; głos jej zwłaszcza w  ko­
loraturze i lirycznych ustępach solowych zrobił 
doJbre wrażenie. P. Cyjjanika cenimy dla jego 
pięknego głosu i staranności, z jaką zawsze oprą. 
cowuje każdą partię. Renato zdaje się mniej od­
powiadać warunkom artystycznym p. Cyganika, 
choć wokalnie był bez jarzutu. Doskonalą była p. 
Ptettówna; jest to wyjątkowo piękny głos so­
pranowy o brzmieniu szlachetnego kruszca. W  
miejszych rolach zaznaczyli się dodatnio pp. 
Jeleński i Maryni. Grd.
■■UHHnBHHBraHmnHBMBnBHHBMHBBHaU&ni

M E R M IK A ,
Kalendarzyk.

Dt'ś rz. kat. Palagji m. Olgi; gr. kat. Kyra , Iwana. 
Jutro rz. kat. Henryka; gr. kat. Fetra i Pawła. — Wschód 
słońca 330; zachći 7-29.
R epertuar Teatru  W ie lk ie g o .

Początek przedstawień o g. 7-30 wiees.
We wtorak „Aida",
W  środg „Księżniczka czardasza*.
W czwartek „Cyganerja” .
W piątek » Zamarłe oczy*.
W  sobotę vCavaUer a i Pajace*.
W niedzielę „Biały mazur*.

t e a t r  m iejski (ul. Gródecka 2 bt.
We wtorek, dtodę i czwartek „Kiki“ , komedja w 3 

akt. Picarda.
W piątek, sobotę i niedzielę „Kiki“ .

L w o w i e *

—  Dr. Zygmunt Lasocki, poseł polski we 
Wiedniu, bawi chwilowo we Lwowie.

— Ratunek dla chorego generała. Wieść 
przywiezioną z Warszawy o chorolbie gen. lwasz. 
kiewicz^, b. Dow. O. Genu Lwów, skłoniła koła
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w  czoło. Poczem sprawca mordu, jak też i dwaj 
wspólnicy: Iwan Rusin i Wasyl Łucyszyn zbie­
gli i u kryw a j się w lasach. Jednego z nich, a 
mianowicie W. Łucyszyna policja zdołała już u- 
.jąć. Posterutikowy przywieziony do szpitala 
wkrótce wyzionął ducha.

— Samobójstwa. Ab:. BiUbel, zamieszkały 
u-1. Kopernika 28 popełnił one-gdaj samobójstwo 
wskutek rozstroju nerwowego. Pogrzeb jego od­
był ssę wczoTai. — N. Jacz. usiłowała popełnić 
samobójstwo przez otrucie Powodem targnięcia 
się na swe życie — nędza. Denatkę w  stanie nie­
groźnym oddano do szpitala.

— Nagłe zgony. W  dniu 10 bm. w  czasie 
wesela zachorował 1 umarł do P/a godziny Jan 
Myszczyszyn robotnik magistracki. — Onegduj 
zmarła nagłe Julia Hryniświer żałobnica zam. 
Kurkoc^a 5.

— Zamordowanie dziewczęcia. Hel. Jóźwiń- 
, ska, zamieszkała ul̂  Kr. Leszczyńskiego Q 26,
, doniosła w dniu 6. bm. policji, że dnia 5. bm.
wydaiiła się z domu jej 10-letma córka Janina i 
do tej pory niema o niej żadnej wieści. Wczoraj 
dopdósł do policji Ad. Owstewicz z Rzęsny Pol­
skiej, że dnia 9. bm. widział w  lasku na Bato- 
rówce, koło Rzęsny Poiskiej tuż obok mostu Kiie- 
parowskiego z w roki kilkunastoletniego dziewczę­
cia. której usta były zakneblowane fartuszkiem. 
W  zwłokach tych agnoskowano zaginioną córkę 
H. Jóźwińskięj 10-letnią Jankę. Dria S. bm. ujęto 
na Klepa roWie znanego nożownika Ant. Kędzio­
ra, który był poszukiwany przez policję i ukry­
wał się od kilku dni w lesie Kleparowskim. Za- 
ołiódzi poważne podejrzenie, że jest on sprawcą 
tego mordu.

— Rozjuszony nożownik na ul. Klcparow- 
sKiei. W  ubiegłą sobotę ulica Kleparowska była 
widownią grozą przejmującego widowska, a tyl­
ko prz3'padlk?r'iw; należy zawdzięczyć, że krew nie­
winnych ludzi nie zrosiła bruku. Otóż znany w 
tamtejszej dzielnicy nożownik, bandyta i wielo­
krotnie karany złodziej Ant. Kędzior z wycią­
gniętym nożem biegł przez ulicę i napadał, jak 
wściekły pies na każdego, kto mu wszedł w  dro­
gę. I tak najpierw napadł na p. St. Warchałow- 
skiego. Napadnięty począł uciekać, ale po kilku 
krokach Dotknął się i przewróć’1!. Już bandyta 
przyskoczył do napadniętego, chcąc go dźgnąć 
nożem, gdy ten zerwał się błyskawicznie i nie 
tracąc zupełnie zimnej krwi, wym ierzył mu by­
kowcem (laska) cios między oczy. Tern się też 
uratował, gdyż opryszka zamroczyło na chwile, 
a p. W . miał tymczasem możność uratowania się 
ucieczka, Apasz jednak zraził się taką odprawą 
tylko do p. W., gdyż jego przestał ścigać, ale za-, 
raz rzucił się na obok przechodzącego p. Wł. 
Ktagowskiego, a potem na T. Świetlika, którzy 
również tylko dzięki ucieczce uniknęli ciosu 
bandyty. 1

Wreszcie udało się organom policji zatrzymać 
rozjuszonego apasza, obezwładnić i odstawić go 
do aresztów, mimo. że 7 kleparowskich „batia- 
rów“ cbciało go jeszcze z rak poRcji odbić. Za 
zbrodnię dokonanego gwałtu publicznego, jak 
również będąc podejrzanym o zamordowanie w 
lesie kleparowskim 10-letniego dziewczęcia, bę­
dzie ten apasz odpowiadał przed .trybunałem.

2  c a f e f  P o l s h ó

— Likwidacja Zarządu Cywilnego Zinoi 
Wschodnich została już ukończona. (AW.1.

—  Krakowski obchód na cześć zjednoczenia 
Górnego Śląska z Polską odbył się 9. bm. Na ob­
chód przybyli z Górnego Śląska poseł Korfanty 
z żoną. ks. dolegał Kapica, zast. woiewody dra 
Kempka i ks. dr. lew ek , de'egacje górnośląskie 
i zaproszeni goście. O godz. 9 rano odbyło się 
w  kościele M.afrjack5m nabożeństwo. P o  nabo­
żeństwie pochód wyruszył na Wawel, gdzie od­
la ło  się 'troezrste Te Deum, poczem na dzie- 
dżińicu zamkowym nai tfepinf przeTnóv ienńa\ W  
starym teatrze odbył się następnie obiad, w  cza­
sie którego wygłoszono szereg przemówień. Po 
południu ks. biskup Nowak poświęcił ,,Dom o- 
brońców kresów zachodnich**. Będzie to ognisko 
skupiające młodzież górnośląska w Krakowie. 
Wiecżorem w teatrze Słowackiego publiczność 
manifestowała na cześć Górnego Śląska.

Z e  ś w i a t a .

— Zabicie posła czeskiego. Poseł Józef Psze- 
niczka (Klofaczowiec) zastrzelony został, jak się

okazuje, przez niejakiego Józefa Doleżala. Pow o­
dem zamachu były nieporozumienia na tle rodzm- 
nem. Doieżal strzelił następnie do siebie, raniąc 
sdę ciężko w lewe płuco. Zabity był 33-letnim ro­
botnikiem. Jako naiodowy socjalista pnowadził 
agitację antyaustriacką w  Koszarach i już w  r. 
1910 odsiedział 10 mieś. cięzk. więzienia. W  roku 
1915 zbiegł z wojska austr. do Rosjan i tu stał 
się duszą legionów czeskich. Był potem z rozka­
zami Masaryka w Czechach, w  przebraniu w y­
mykając się c. i k. żandarmom poi. Przewrót 
bolszewicki wtrącił go do słynnej „Butyrki'', 
gdzie siedział 2 lata. Zmarły był posłem legionów.

— Leczenie przymiotu. Na ostatnim pary- 
sikSm kongresie dermatologów lekarze przedło­
żyli sprawozdania z leczenia syfilisu bizmutem. 
Stwierdzono, że leczenia te są skuteczne.

Zgłoszenia na Targach W schodnich1'.
Szereg związków przemysłowych i handlowych zwró­
cił się z żądaniem do Zarządu „Targów Wschod­
nich" we Lwowie, aby —  uwzględniając warunki 
w jalóch przemysł polski w chwili obecnej pracuje — 
przedłużono ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń. 
Przychylając się do tej petycji Zarząd ustalił jako 
ostateczny termin zgłoszeń an. 15-go lipca. Koła 
zainteresowane winny pospieszyć zmadsyłaniem zgło­
szeń, gdyż przestrzeń wystawowa już iest na wycz l- 
oaniu. Przy sposobności Zarzad komunikuje, ii  przy­
bycie na „Targie zapowiedziały definitywnie związki 
kupieckie Francji, Belgji, Hoiandji, Anglji, Włoch. 
Rumunji i Łotwy oraz związek importerów i ekspor­
terów Gdańska.

Akcyjny Bank Związkowy 
we Lwowie.

Na sohofcnaem walnem zgromadzeniu dyrek­
tor p. Marjan Turski przedłożył sprawozdanie o 
działalności Banku za r. 1921. Wyjmujemy z nie­
go ustępy następujące:

UW AGI OGÓLNE. y,
Rok 1921 zaznaczył się w  ogólno-gospodar- 

czein życiu Polski silflym bardzo wzrostem przed­
siębiorczości. Polskie instytucje bankowe musiały 
w tym ruchu objąć rolę aktywną i rozszerzyć 
zakres swej działalności daleko poza ramy, w  
których do tej pory pracowały. Instytucja nasza 
n'ie pozostała w  tyle poza wierni, lecz wzięła 
w  tej ogólno-społeczńej nracy czynny udział i 
szybko znalazła się pomiędzy tymi elementami, 
które wysunęły się na czoło pracy gospodarczej 
polskiej. Zarówno na polu kredytowem, jak też 
w pracy zmierzającej do podniesienia przemysłu, 
jak Wreszcie w kierunku poparcia zdrowego i 
racjonalnego -handlu, szedł Bank konsekwentnie 
po drodze, na której najłatwiej wykonać mo­
żna było zaspokojenie tych potrzeb, jakich oży­
wiające się gospodarstwo spoteczr/ aojraz n,A. 
tarczywiej się domagało.

k a p it a ł  a k c y j n y .

Z dniem 31. grudnia 1920 r. wynosi? kapitał 
akcyjny Banka kwotę 21,000.000 Mkp. Uchwałą 
walne go zgrom, akcjonariuszy z 20. lipca 1921 r. 
został kapitał akcyjny Banku podniesiony dc 
63.000.000 Mkp. Nowa emisia została rozpisana w  
pterytszyrh dniach stycznia 1922, a już z koń­
cem roku sprawozdawczego prawie w  zupełno­
ści była pokryta. Dalsze podwyższenie kapitału 
akcyjnego na razie do 252,000.000 Mkp. przepro­
wadzone będzie w r. 1922.

REZERWY.

Fundusze rezerwowe Banku wynosiły z 
końcem r. 1920 3,323.816.51 Mkp. i- w przecią­
gu r. 1921 wzrosły do 3,704.003.99 Mkp. Ogólna 
suma rezeirw bilansowych stanowi z 31. grudnia 
1921 r. 18.07% kapitału akcyjnego, co w porów­
naniu z rokiem zeszłym wykazuje wzrost o 
2.3%.

ODDZIAŁY EANKU.
W  roku sp raw ozdaw czy  założyliśmy trzy 

nowe oddziały Banku, a mianowicie w  Przem y­
ślu. Śniatynie i w  Tarnopolu. Ppnadie została 1.

grudnia 1921 r. zmieniona dotychczasowa ekspo­
zytura w  Krakowie na samoistny oddzliai. Stara­
liśmy się zakładać odziały jedynie tam, gdzie ra­
cję powstania nowego oddziału uzasadniać mo­
gła ikAauia poltzeoa-,, względnie koityGpość 
związania danego środowiska z interesami pro­
wadzonymi w  Centrali. Unikaliśmy zasadniczo 
zakładania oddziałów tam, gdzie już inne ■insty­
tucje bankowe w dostatecznej liczbie je posia­
dały, uważając, że zbytnia konilcurencja rriiędzy 
bankami na prowincji wywołuje niezdrowe ob­
jawy gospodarcze, a spowodować musi w  przy­
szłości .nieodzowną konieczność zwinięcia niedo- 
syć uzasadnionych oddziałów. To też oddziały 
przez nas załocone już w pierwszych miesiącach 
wykazały zdrową i żywotną dziaialność. Zaró­
wno oddział w  Przemyśla, jak oddział w  Śnia­
tynie, w krótkrni bardzo czasie w  okręgu swo-m 
zaczęły odgrywać' rolę ważną. Oddział w  Tar­
nopol, zafozony w  ostatnich miesiącach roku 
sprawozdawczego, nie mógł jeszcze wykazać 
należyty ch rezultatów swojej dz.alataośoi.

POLITYKA KREDYTOWA.
Przewodnią myślą potityki kredytow i Ban­

ku było doprowadzenie zaśady krótkoterminowo- 
ści kredytu do możliwych granic.

Kredyty przez nas udzielane podzielić można 
na dwfe części, a mianowicie: I. na kredyty w e­
kslowe. U. na kredyty w  rachunkach bieżących. 
Eskortowaliśmy weksle sjjpjwyżej iWzymiiepitęc'! 
ne, zaopatrzone oonaymniej trzema podpisami, a 
oorót ogólny tej pozycji bilansowej wynosił z 
górą 600,000.000 Mkp. Na obrót ten składał się 
eskont ńrzedewszystkiem rytues przedsiębiorstw 
IpihzeBiysłfiwTch i handtcbwdii, pó.hodzącyeh z 
normalnego interesu, a ponadto eskont akceptów 
przedsiębiorstw przez nas finansowanych.

W  r, A921 udzieliliśmy przedsiębiorstwom 
przez nas finansowanym kredytu w  rachunkach 
bieżących na 134,194 000 Mkp., a ponadto kre­
dytu handlowego na 304.6°4.356 Mkp. Zasadniczo 
i w  żadnym wypadku nie lombardowahómy to­
waru, lecz udzielaliśmy jedynie zaliczek na trans­
porty towarowe, wychodząc z zało/enia, że o ile 
w pierwszym wypadku kredyt przyczyniła się do 
podrożenia towarów, o tyle w  drugim, ułatwienie 
obrotu towarowego powodować powinno zniżkę 
cen.

KRFDY^Y DLA SPÓŁDZIELNI.
Jak i, w  poprzednich latach, tak i w  roku 

sprawozdawczym udzieliliśmy przy współudziale 
Polskiego Banku Kratowego kredytów dla Spół­
dzielni. Zaznaczyć jednakowoż musimy, że ilość 
i rozmiar tych kredytów pogodzić musieliśmy 
nieodzownie z siłą ekonomiczną spółdzielni i z 
realn%m jej zapotrzebowaniem. Przy  wymiarze 
kredytu reeskontowego braliśmy zawsze pod « -  
wagę wysokość własnych kapitałów spółdzielni i 
stopień odpowiedzialności członków, a tam, gdzie 
zabezpieczenie to okazywało się riedostatecz- 
nem, żądaliśmy zabezpieczeń realnych. Dostar­
czyliśmy spółdzielniom w  roku sprawozdawczym 
kredytu 69,782.284 Mkp. Kredyt t<in udzielany 
był na specjatrtie niskich warunkach, był więc 
znacznem świadczeniem 'instytucji na rzecz tych 
asdcua-cji.

ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW PRZEM.
Powszechne Zakłady Budowlane i„Pezet” S.

A. Powołana przy naszym współudziale do życia 
Spółka akcyjna pod powyższą firmą rozwinę,a 
w roku sprawozdawczym bardzo intenzywuą i , 
szeroka działalność

Towarzystwo Fabryk Chenuczaafc/ch .„Zagłę­
bie" S. A Przedsiębiorstwo to dużej bardzo^ wagi 
gospodarczej dla Całego państwa, Produkujące 
bowiem artykuły chemiczne do tej pory bez w y­
jątku z zagranicy sprowadzane, objęte przez nas 
zostało i sfinansowane w  pierwszych miesiącach 
roku sprawozdawczego. Fabryka położona w Za­
wierciu, p-zeto w najlepszej sytuacji przemysło­
wej, zaopatrzona został? w najnowsze urządze­
nia maszynowe dla produkcji najbardzaej skompli­
kowanych artykułów chemicznych. Po przepro­
wadzeniu adaptacji i wykończeniu nowych bu­
dynków fabrycznych została fabryka urndnoink)- 
na, a pozostając pod kierownictwem pierwszo­
rzędnych fachowców, daje jak najlepsze nadziej 
dalszego rozwoju. Kapitał akcyjny w fierwotn, ;
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Iw y sok oś et 10,000.000 Mkp. został podwyższony 
dc wysokości 35,000.000 Mkp., zaś dalsze pod­
wyższenie kapitału do wysokości 70,000.000 Mkp. 

!jest w najbliższym czasie projektowane. Zazna- 
! czyć należy, że oględny szacunek obiektów i u- 
jrządzeń fabrycznych wykazuje kwotę ćwierć mi- 
/łjanda marek polskich.

Faoryka maszyn i odlewnia bracia Biskupscy 
S. A. Spółka ta o początkowym kapitale 10,000.000 
Mkp. objęła iszmejącą faorykę maszyn firmy „Lu­
bin, Biskupski i Syn” w  Kolomyji, istniejąca tam-- 
jże -od r. 1SÓ6 i przystąpiła do rozbudowy i uno- 
twożytnienia tego przedsiębiorstwa. Fabryka 
'znajduje się w  pełm rozwoju. Cały szereg no- 
fwyds budynków' i urządzeń maszynowych posta- 
‘w il ją w szeregu pierwszorzędnych zakładów7 
^przemysłowych w7 kraju. W  roku sprawozdaw- 
tczyni pracowała zupełnie prayiótowo, za trudnią - 
)jąc około 200 robotników, praczem  rozbudowa 
dalszych urządzeń fabrycznych stale postępując, 
[powodowała ciągle powiększenie persona! u ca- 
hrycznego. Fabryka zostaje pod kierownictwem 
-dwóch doskonałych fachowców', którzy dają rę- 
jkojmię, iż dalszy rozwój przedsiębiorstwa tego bę- 
Idzie równie stateczny, jak do tej chwili.

Koncern drzewny. Spółka z ogran. odpow. 
iLącpcme z Polskim Rankiem Krajowym i firmą 
wPezet’ ’ utworzyliśmy w roku sprawozdawczym 
iSpółkę o kapitale początkowym 100,000.000 Mkp., 
Sctórei zadaniem jest eksploatacja drzewostanów 
Iw dolinie Bystrzycy, w szczególności w  dolinie 
iRafajłowei, Pasiecznej i Zielonej, w7 Mości około 
jednego majona m3. Koncern drzewny stanowi je- 
tdno z największych przedsiębiorstw przemysło- 
;wo-drzew7nych w państwie, a zarazem jest eie- 
imeutem, który dla gospodarczego znaczenia pań­
stwa powinien mieć dużą wagę.

Cegielnia udziałowa „PezetA Urman i Spół- 
ika. Lączrrie z Polskim Bankiem Krajowym, fir­
mą „Pezet’’ i inuymi spólntkami założyliśmy Spół­
kę, która zakupiła jedną z najlepszych cegielń w  
Stanisławowie, w  krótkim czasie ją uruchomiła 
S dzisiaj, wytwarzając w  całej pełni, jest przed­
siębiorstwem o wysokiej wewnętrznej waitości, 
Łfr-zedstawiając obiektywnie dużą wartość szacun­
kową.

N A D E S Ł A N E .

Ekspedycje eksponatów na „TARGI WSCHODNIE11
załatwia wyłącznie 

BiUSO TRAHSP0RT0WŁ „TARGÓW WSCHODNICH"
zo ganizowane przez Spedycyjny F-my ,C. HARTWG* i ,POL$a L‘

Z le c e n ia  p r z y jm u ją  o d d z  a ły

r - m y  „ F « L B A L ' ‘T *m y  „C . U A R T W I G “ :
BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 72.
CZĘSTOCHOWA, Gdańsk Hundaugasse nr. 105. 
KATOWICE, Friedrichstr. nr. 36. — KRAKÓW,
ul. G>\ Ryneś A-B £6 LWÓW, ul. Syksturka 19. 
ł.Ó Ź uł. Krótka 2. — POZNAŃ, ul. Towarowa 
;. 15-20. SOoNOWiEC, ul. 3-go Maj- 1. 20. 
TCZEW, u . Pocztowa 1. 2 c. -■ WARSZAWA, 
ul. Miodowa 1. 16. — Z3Ą9ZYN przy Dworcu.

BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza 15. BYPGO~7CZ, 
ul. Floriańska 8. — CZĘSTOCHOWA, LUBNO, 
GBAŃSś, Br itgui-se n7. 22/23. — GRAJEWO, 
HE ii BY PRUSKIE, HUSiATYN, KR* Ó ■, ul ca 
Lubicz 2 L ÓW, pl. Srao ki 4. ŁÓDZ, ul. Piotr­
kowska 125. P UWOLOCZYSKA Poznań plac 
W. kości 14. RÓWNO, ŚMA*i YN, TCZEW, u. 
Dworcowa 1. 25. W ARSZAWA, uL D ug. 1 25. 
WILNO, uh Wielka J. 95. ZBĄSZYN. — -  -

Wyżej wymienione Oddziały przyjmują jako oficjaini reprezen aaci zgiosz^nii o m ejsca wy­
stawowe ua „TARGACH Ł SCHODMCh 2z91

Zakłady ammiScyjne .Pocisk”  S. A. W  zało­
żeniu i finansowaniu tego przedsiębiorstwa brali­
śmy również udział wspólnie z innemi instytu­
cjami kredytowemi Małopolski

Polskie Zakłady chemiczne „Nftrat” S. A. 
O kapitale akcyjnym 300,000.000 Mkp. powstały 
również przy naszym współudziale.

Towarzystwo Podhalańskich Kolei Elektrycz­
nych syst. Auttram w Zakopanem Za pośredni­
ctwem naszego oddziału zakopiańskiego wspólnie 
z Bankiem Małopolskim i Ziemskim Bankiem Kre­
dytowym przystąpiliśmy do stworzenia przedsię­
biorstwa pod powyższa firma, które ma się przy­
czynić do ułatwienia ruchu podróżnych t towaro­
wego w Zakopanem, a przez to ożywić ton wa­
żny punkt w Polsce 'i przyczynie się do jego dal­
szego rozwoju. •

Syndykat Przekazowy banków Polskich. 
Wspólnie z innemi bankami przystąpiliśmy do za­
łożenia instytucji, mającej na calu finansowe-- po-

Fabryka porcelany i wyrobów ceramicznych w 
Ćmielowie S. A. Łącznie z Polskim Bankiem 
Przemysłowym i Ziemskim Bankiem Kredyto­
wym założyliśmy jeszcze w r. 1920 spółkę akcyj­
ną pod powyższą firma, która nabyła znaną fa­
brykę! porcelany7 w Ćmielowie, ,

Zakłady przędzal Iczu-tkackie S. A. Krosno.
Łącznie z Akcyjnym Bankiem Hipotecznym i Po­
wszechnym Bankiem Kredytowym powołaliśmy 
w7 roku sprawozdawczym do życia spółkę akcyjną 
pod powyższą firmą, która wybudowała wszyst­
kie obiekty fabryczne dla przędzalni, obecnie 
zaś sprowadziwszy maszyny angielskie, po ukoń­
czeniu ich montowania, w  krótkim czasie zosta­
nie puszczona w ruch. Przedsiębiorstwo to posia­
dać będzie bardzo znaczna wartość realną, a o- 
prócz tego wielkie znaczenie gospodarcze z uwa­
gi na to, że przemysł tego rodzaju jest jeszcze 
zupełnie niewystarczającym nawet na lokalne za­
potrzebowanie.

Kurjep gtiansiniczny.
Lwów. 10 lipct

+  Zakłady przemysłowe w Janowie koło 
Lwowa. Dnia S. bm. poświecono zak‘ady prze­
mysłowe (spółka z ogr. por.) w Janowie koło 
Lwowa z kapitałem zakł. 70 mili- mp., wytwa­
rzające wyroby7 z drzewa, a zatrudniające 150 
robotników miejscowych. Po poświęceniu pusa- 
Iczoiło w  ruch maszyny stolarni za pomocą loko- 
mobili parowej, a tartak za pomocą turbiny7 wod­
nej. Zakłady te składają się z cegielni, fabryki da­
chówek cementowych, tartaków oraz stolami z 
maszynami do wyrohu mebli, gotowych domków 
przenośnych wraz z urządzeniem wewnędrzne.n 
oraz pierwszą w Polsce maszyną do wyrobu mar 
dkzewnych. Do zarządu wchodzą spólnicy fabry­
ki: Wojciech hr. Gołuchowski, Bank rolno-prze­
mysłowy, hr. Tarnowski Juljusz, Horodjski, Snia- 
dowski, Dąbrowski, inż. Machalski, Szczepański 
I Longcha-mps. Prezesem zarządu jest Kazimierz

Horodyski, zast. prez. Wojciech hr. Gołuciiowskl, 
dyrektorami: inż. Karol Machalski i Wiktor Dą­
browski, a kierownikiem zakł. w Janowie jest inż. 
Hornung. Siedziba zakł we Lwowie przy ul. Sło­
wackiego 14.

- f  „Gdański obóz emigracyjny”. „Gazeta 
Gdańska” donosi: Tmejsza filja warszawskiego
Banku Emisyjnego doprowadziła do skutku układ 
z rządem polskim w sprawie, utworzenia Ski Ak­
cyjnej, któraiby ujęła w  swoje ręce sprawę emi­
gracji zamorskiej. Na mocy układu kapitał Spółki 
powstaje z 35 proc. akcji nabytych przez rząd 
polski, dalsze 35 proc. akcji nabywają Bank Emi­
syjny i Lwowski Bank krajowy, zaś 30 proc. 
akcji pozostaje do dyspozycji kapitału gdańskie­
go. Układ z Gdańskiem jest w  toku. Spółka będzie 
nosić nazwę: „Gdański obóz emigracyjny” z sie­
dzibą w7 Warszawie. (PAT.).

Giełdp. '
+  Giełda pieniężna^ Ruch słaby. Chodorów 

zwyżkowy awansował na 4000 i ustalił się przy 
kursie 3975. Ojkos z 7225 obniżył się na 7200.

Transakcje w Pezetach po 875 i Polskiej Nafcie 
po 1850 i 1875. Waluty mocniejsze. Praga znacz­
nie droższa doszła do 132- Berlin zakończył kur­
sem 10.75, Wiedeń 23V*. Za Czemiowce płacono 
31.50. Tendencja dla akcyj chwiejna, dla walut 
wybitnie zwyżkowa. Usposobienie rezerwowane.

+  Giełda zbożowa. Podaż w życie i owsie 
przy braku popytu. Transakcje w owsie doboro­
wym, kasie hreczanej i jęczmiennej. Tendencja 
wyczekująca, usposobienie słabe.

-F Giełda warszawska. (Tel. wł.) (O.) Dewi­
zy zagraniczne w dalszym ciągu mocne, tylko 
marki niemieckie znów się obniżyły. Akcje w y­
kazują znaczną zwyżkę z powodu dużego poku- 
pu. Papiery publiczne bez zmiany. MMjonówka 
mocniej 1325.

F  Katastrofalny spadek korony węgierskiej.
Korona węgierska osiągnęła w sobotę w Zurychu 
niebywałą zniżkę, dochodząc do 0.40. Przypusz­
czają, że spadek ten korony węgierskiej pozostaję 
w z-wiązku ze, spadkiem Warki memieckiej.

Kursa gieiciy lwowsktel.
Ż *= żądają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. I snk. 10 
■ lipca 3) Akc, orzem.

10
Hpca

Akc. Zwfązk. . 700 Galicja . . 250000
Dyskont Lw. 1300 Gafota . . . 1800
Handl Pozn. . £200 Górka . . . 6000
HipoŁ akc. . 800 Oikos . . . . T  7325
Hłpot. zeiasl. 420 Parowozy . . 1225
Małopolski 725 Patria . . . 6600
Powszechny , 325 Pezet . . . T  875
Przemysłowy 575 Pocisk . • . 825
Zlerask. kred. 625 Poł. Glob . . 650

Pol. Nafti T  1875
B) Akc. przeta. Poi. Tow. H. 650

Rakszawa ; . 3825
Brow. Lwow. 13)00 Siersza e L . . 1250
Chodorów . . r  -i >oo Gór. Siersza . 6000
Karpalit . 825 Tepege . . . 6000
Ćmielów . . 2300 Zieleniewski . 500;)
Poriland z.S . — Żegluga pot . 350

Kersa walOt 
liurler Lwa-

Lwów — dnia 10 li dc i 1923 Warszawa d ii a 
10. li pci

Zurych 
dnia 10 Vlf.

Berlin 
dnia 2971.

Wiedeń 
dnia 6 711,

wraki Nr. 154 Gotówki Dewizy D a  w i z y

100 Mk. poL — n o - -1 0 0 - —189— 0.10—C. 10 7.29 440
1 faat ang. 24)09—250 )9 2 0 )3 -2 5 0 )) 26000—27000 23.24 1621.75 93375
100 frs franc. 42)KJ—44>l) 425)0-450)0 46000 —4880) 40.65 3085.26 171950
108 Ir szwaj. 103030-1100 JO 1050 >9—115000 117500—119500 10C— 7032.25 99875
100 fre belg.. 410 » — 43) W 415)0-4  :5 JO 43500-4689) 40.25 2S1S.00 162950
100 K czesk. 12, J 0 0 -14030 129)0—13500 12400— 14000 11.10 703.00 42 i 90
108 K węg. 430 — 603 t 4 )0-500 ----- -.40 86.54 1197
100 K austr. 20 -24 20-34 23 00 -24-00 —.02 2.07 1 0 0 -
108 M niem. 050-115*3 J050-11 0 10 ;o—1060 0,96 100.- 46 T '
1 Dolar am. 5703 -5803 5703-55 )) 5980-6120 5.22 371.15 21094
108 Lir wł. ;23 >0-24100 Ł2 )00—24010 2460—2470 22.82 1711.00 95950
100 Lei rum. 293 >—320) 2960—335 I ----- 3.40 228.20 13145
100 gul d. hol. 125000—135900 190)00 —20)0“) —•— 202 OJ 14009.00 814750
100 K. norw. 2 45900—50003 P 46000—51.) )J _-— 86.00 6921.00 347400
100 K, duńs. 82300—3503) i  80303—8331) —■— 113.00 7818.00 446875
lou a. szw. ? 7U030—7250J 7 73JO0—7503) 135.00 9387.50 53)850

li W AGA: „ f  oznaj.^a Icar-sa noprzed oaiatm.)
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srednictwo pomiędzy amerykańskicm uchodź- 
fgeem a krajem. Instytucja ta oddaic dzisiaj bar- 

i dzo ważne gospodarcze usługi.
Eksploatacja lasów Maidan-Hurby. Wspólnie 

Z firmą „Pezet” zajamiliśmy drzewostany w  po­
myjecie Dubno i przystąpiliśmy do 'eksploatacji 
, tychże, zapewniwszy sobie współpracę facho- 
I wych sił.

, Własne nragazyny na dworcu kolejowym we 
Lwowie W  roku sprawozdawczym przystąpiliś­
my do budowy własnych magazynów na dworcu 
głównym, celem., ułatwienia kliienteli naszej obro­
tu towarowego przez, umożliwienie jej łatwego i 
taniego sposobu przechowania towarów idących 
ze Lwowa na Wschód.

Targi Wschodnie. W  organizacji tego zna­
nego dziś w  całej Poisce a, bodajże i w  całej 
Europie, przedsiębiorstwa,- wzięliśmy poślednio 
przez naszych Dyrektorów i bezpośrednio w or­
ganizacji kapitału tego przedsiębiorstwa i stinąn- 
aęwaniu go bardzo żyw y udział.

KORESPONDENCI
Chcąc także w  kierunku ogólno-państwowej 

Polityłd walutowej przez możftiwe zmniejszanie o- 
brotu walutowego oddać należyte gospodarcze u- 
sługi, dążyliśmy do możliwie rozległego rozsze­
rzenia na.sz.ej sieci korespondentów. . Intenzywnie 

;w  tym kiermniku prowadzana działalność wydała 
rezultaty dobre i dzisiaj posiadamy koresponden­

tó w  w  całej Polsce i w  każdej nawet najmniej- 
szei miejscowości. Jesteśmy gotowi wypełniać 
zlecenia przekazowe na wszystkie miejsca, które 
tytko pod względem gospiodarczym mają jakie- 

'kolwiek znaczenie.1 Ogólna suma zleceń przez nas 
, dla korespondentów naszych w  roku sprawo­
zdawczym wykonpuŁ-ch wynosr 2.84b$36244A4 

' Mkp.

STOSENEK DO iBANKÓW ZAGRANICZNYCH.
Jako Bank dewizowy musieliśmy z natury 

rzeczy utrzymywać jak’najżywsze stosunki z ban­
kami zagramcziiynn i dziś we wszystkich pań­
stwach europejskich posiajdamy stosunki! z za­
przyjaźnionymi .^instytucjami,’ wykonfającemL'' za­
granicą nasze zlecenia, •

- Koresponsfentów posiadamy rówiiTlijż" w A- 
mery-tt, z którą pozostajemy w  ży\yych stosun- 

' kacli
OGÓLNY OBRÓT.

Ogómrz obrót brlanjsowy cendradi i oddz. 
wynosi 48.229,333.65,06 M-kp.

ZYSK.
Zysk biutto za r. i 921 wynosi kwotę Mkp. 

*71^71^146.18. Koszta handlbwe (Banku wzrosły 
w  sposób zgoła niepomierny, równolegle z ogól­
nym wzrostem d!ro(źyz,nty i ' zmrAejsze-Wm siły 
kupczej markę podczas bowiem gdy koszta hau 
dl owe wynosiły w  r. 1920 3 800.000 Mkp., to w  r. 
1921 wyniosły 55,368.143 Mkp.

Zysk netto za rok 1921 wykazał kwotę Mkp. 
15,339. 369,40.

*

fak z powyższych słów sprawozdania, któ­
re nic. może objąć całego ogromu agend, które 
■w roku sprawozd. w  ramach naszej instytucji się 
mieściły, wyrika, działalność naszą cechował 
charakterystyczny rys dbałości o ogólno-gospo- 
darcze dobro i ogólno-gospodarczy interes pań­
stwowy.

f Skonstatować chcemy, że zawsze daleką od 
nas była myśl interesów spekulal ywrrych, że od­
rzucaliśmy je zupełnie konsekwentnie, a poświę­

caliśmy usiłowania .nasze tym objawom przed­
siębiorczości, które mogły zaważyć na ekono­
micznych naszych stosunkach ii przyczynić się do 

[ podniesienia poziomu gospodarczego . środowisk, 
wśród których pracowaliśmy. Wraz . ze zmianą 
stosunków gospodarzych' i z rosnącem zapotrze­
bowaniem got|ó” 'kowem,; musieliśmy wytężać 
'wszystkie siły, ażeby sprostać zadaniom, które 
>na siebie wzięliśmy, a dągle przyspieszone tęt­
no gospodarczego życia wymaga od nas dostoso­
wania sie doń i dals zego rozszerzenia ram na­
szych.

Dlatego też w roku 1922 przystąpimy do 
zwiększenh kapitałów własnych Banku, ą przez 
to do' irfut dowama działalności naszej na tein 
'silniejszych podstawach.

i

!7a ni bryt? )? reciakc:;a nit, b?5r»« odno iriediialno&di.

Każdy lekarz ci powie, że corzienie punktualne 
udwiedzaiiie W. C. jest podslawą zdrowia. Chcesz 
je ulrzyrneć z a ż y j  r r .n o  „P U R Y F IG 1*. VV każdej 

aptece lub składzie aptecznym o rzy.nasz. 403

( S k ł a d  a p t e k a  3f i k o ł i s z a ) .

J f . ^ a e s t r o g a  d l a  k a ż d e g o .

R ankiem pierwsza u ro ga  do  W. C. lub zażyj Puiyfig. 
Będziesz lekki i rzeźwy. Humot i energja cię nie 
opuszczą, żądaj w każdej aptece Sub składzie apt.

(Skład ap'eka Mikolascha). 404

KRONIKA s p o r t o w a .
Rugby na boisku Lwowsk. XI Sport. Pogorf.

W  ubiegłą niedzielę dzięki inicjatywie Zarzą­
du L. K. S. Pogoni publiczność sportowa Lwowa 
■miała sposobność zapoznania się z nieznaną zu­
pełnie u nas grą Rugby. Przed zaczęciem właści­
wych zawodów nastąpiło objaśnienie reguł tej 
gry, a dla lepszego ich pojęcia gracze francuscy 
równocześnie demonstrowali ważniejsze rromenta 
zgroma„lzoncj publiczności. Niestety jednak na­
wet te wyjaśnienia nie przyczyniły się do należy­
tego pojęcia tej gry przez widzów, czego najlep­
szym dowodem zupełny brak zainteresowania, 
który łatwo dawał się zauważyć. Na obronę jed­
nak zwolenników sportu we Lwowie nadmienić 
trzeba, że prawidła tej gry są bardzo zawiłe i ntc 
też dziwnego, że za jednym rai em nie pojęto ich 
ogólnie. Trudno na tam miejscu wyjaśniać szcze­
góły, ciekawych czytelników odsyłamy do lw ow ­
skiego tygodnika „Sport“ , -który- w  numerze 12 
£ d, .2, czerwca podaje dokładne przepisy Rugby-: 

Sądząc pę fąkęie, że, po przerwie widzowie 
1 tłumnie udawali się na boisko T. Z. R. na*-.mecz 
Czarni—Lcchia, wróżyćby mężna, że Ruglby nie 
znajdzie u nas tak prędko zwolenników. I ‘tylko 
cieszyć się z tego należy, gdyż bezwzględnie grę 
te zaliczyć trzeba do bardżo brutalnych. Najbar­
dziej rozpowszechnioną jest Rugby wr Ameryce 
i we Francji, a statystyka po każdym sezonie 
wykazująca ogromną ilość wypadków, działać 
musi odpychająco od tej gałęzi sportu.

Czy nasze przewidywania są słuszne, przy­
szłość wykaże, w  każdym razie, wołalibyśmy, foy 
chwile rozpowszechnienia tego sportu u nas mo­
żna było odłożyć jak najdalej. Już .wypadki gry 
brutalnej w  piłce nożnej w yw ołały moc głosów, 
nawołujących do poprawy stosunków w  tej mie­
rze, zwracających uwagę na szkodliwość sportu 
dla wychowania młodzieży. W  takie hasła dziś 
wprawdzie, iuż nikt nie uwierzy, ^dyż ogół zdaje 
sobie dobrze sprawę z wartości ćwiczeń sporto­
wych dla wychowania fizycznego, Niemnie* jed 
nak tego rodzaju głosy szkodzą ogromnie młode­
mu sportowi polskiemu, w  szczególności w  tych 
kołach, u których szuka poparcia finansowego, 
a bez wydatnych środków- mowy być nie może 
o prawdziwym rozwoju. Dlatego też sądzimy, że 
lepiej bedzie, o ile zawody tego rpdzaju odbywać 
się będą tylko pokazowo, a nie znajdą u nas 
znaczenia sportu ludowego.

Czarni -Lechia 4:0 (2:2). Mecz o mistrzostwo 
ki. A, roze,grany ra boisku T. Z. R. przyniósł łat­
we zwycięstwo Czarnych. Szczegółowe sprawo­
zdanie w  kronice następnej,

Przemyśl. 8. VII. Pogoń—Polotńa 9:0 (4:0). 
9. VTT. Pogoń— Polonia 6:1 (0:1).

Kraków. Wisła—Slavia (Móraw ska Ostra­
wa) 5:1 (0:1).

Warszawa. Polania—Makkabi (Kraków) 3:0.

Polonia—Makkabi. Rekord polski biegu roz­
stawnego. Warszawska Polonia rozegrała rewan­
żowe spt tkanie z krakowską Mukfcubią, bijąc ją 
w  -stosunku 3:0. W  przerwie drużyna Polonii w 
następującym składzie: Babich, Sośnicki, Roltert, 
Świętochowski pobiła rekprd polski w  sztafecie 
olmpijskiei (100 plus 200 plus 300 pktf 400 me­
trów), ustanowiony ostatnio przez lwowską Po­
goń, w  czasie 2 minuty 8.8 sekundy. ..

Mistrzostwo światowe w tenisie uzysloya 
Eiancuzka Zuzana Lesngue, bijąc E^ip ionat ame­
rykański p. Malory.

OGŁOfłZEilM.

u

P O L M A
j j ®  m ies ięczn ik  “  ■
pod redabtją posła JAN A  D ĄBSKIEGO

informuje wyczerpująco c całokształ­
cie. życia politycznego i społecznego 

Rzeczpospolitej Polskiej.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w administracji „Kurjera Lwowskiego*.

Sktad główny na Małopoiskę Wschodnią

Księgarnia St. Rehmaaa, Lwów 
ul. Rutawskiego.

FABRYKA  MASZYN ROLNICZYCH

BBS A C  I P L E Z J  A
f i o ł ( . i n j j a  (Kosaczów).

PMeca; Flugi wJpś .iailekie z dLewnianymi grządzioiami 
i.r. $ce pa jakiejkolwiek koleśmcy, koleśuice, obsypniki 
od kartofli, młynki do ezyszcz.-nia zbożi itd. 2091

Przy'mu’e do naprawy wsze'kie maszyny rolnicze.

I

Państw&wa fabryka związków azoto­
wych w Chorzowie poszukuje

!o * »n "a!*6 j# elektrotechników i elek- 
trotechiiikiw .

| £.) in i jn e ró  w i techników budowy 
I S) Inżynierów chemików i chem.ków. 
lUĄf  Person rltt aunwnistrucyjnego> 4̂ Wtem- 

chalterj7, kasy, magazyndw, dla obli- 
ćpania carobków  itp>, © ra* ołenoty* 
piutex peszących biegle po polsku i 
co niemiecku. 2 87
Zgł.jsz^nia z podaniem terminu wstąr ienia prze-Sj 

pytać wprost do tabryki w Chorzowie Górny Ś 1 ą k.

■siąp
W gimnążjmn im. Bartosza Głowackiego w Opa­
towie potrz bni są od nowego roku szkolnego 

1922/23: polonista, f i lo lo g , m atem atyk. 
Ptace według norm Komisji 5-ciu w W ar­

szawie. 2078
Podania wraz z dokumentami na eży nadsy­

łać co końca lipca b. r. pod adresem:
Eyiekcja gimnazjum im. Bartosza G ło­

wackiego w  Opatowie. (W o jew . Kieleckie).

BLACHĘ HI0SEĘ2I31|
o różnych grubcćciacd

po'eca ze składu 

SPÓŁKA TfiCHNICZRO PF-3EMYSŁ0WA

R. G955YCKI-CWIRKO i S-ta
W arszaw a,u l. Ncjfcwiejelfa Nr. 14. T.lctt. 

25 .-05. Przedst ;w cielstw s
H u (y  M iedzi Tow. A jc .  w  Foznan ;u. 713

MEBLE KLUBOWE, JADALNIE, SY­
PIALNIE, SAL0MY, BIURKA AME­
RYKAŃSKIE, REGISTRATURY, 

OTOMANY, MATERACE KANAPKI
nWładare

MATWIJOWSKSpuieea I C(ll| 
najtaniej LEUłl

2060 
’ WÓW

Chorążczyzny 2S.

P Ł U G  P A R O W Y
w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania

M
|% || Spółką 2 og” . poręką
B l a w  3 Lwom aL Łiatojogo 4.

1782
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MAMY DO SPRZEDAM  A
używaae, lecz na nowo wyreperowane do 
natychmiastowego użytku z gwarancja za 

sprawne funkcjonowanie:
1) « -  'G A R N .t, PA R O W Ą  S konną (angiel­

ska1 „Lincoln" długość bębna i5 ni* cepów 6i wy- 
trząaaezy 4 Bęben na panewkach z automatycz­
nym smarowaniem.

2) K iŁO C SR K iĘ  PA R O W Ą  6 konną 'angiel­
ska 1911) ,Richter* uiugość bębna 1*28 m., cepów 8, 
wyŁrzasaczy 4.

3)' JAŁSCARN iĘ  PA R O W Ą  ,Rust Praki.\ 
bęben długości l - j  in, cepów 9, wytrzasaczy 5.

4, M te C A R S ilĘ  PA R O W Ą  tangishkai Gum- 
binąn, dtugość bębna 1-05 rn, cepó”y 8, wytrzą- 
saczy 4

5) T l im iA f t l fĘ  A M E R Y K A Ń S K Ą  .Walter
A. W 00'I New Standard (Rtsaper).

6) Ż N «W «A R ł Ę A M E R Y K A Ń S K Ą  Massey 
Harris, Toronto, Canacia.

Oferty

Pniewskie Zakłady Metalurgiczne
Pniewy Poznań. 2067

« * »

K O N K U R S .
na posady nauczycielskie w  Równem dla 
7 ki. publicznych szkól powszechnych w  

Równem potrzebni są:

2 m m i  i w u iiu  i ifm
2 „  „  „  *  I
2 Jl* »  li u li *!

Warunki: Pobory według ustawy z dnia 
13 iipca 1920 r. dodatek kresowy (53'/« dodat­
ków drozyiniaaych) mieszkanie dla samotnych, 

(opał oraz dodatek miejski w kwocie 25.000 mk. 
miesięcznie. Podania należycie udokumentowane 
składać uaieży w Inspektoracie Szkolnym w  Ró­
wnem wojew. Wołynssie do dnia 1, sierpnia. 
Nauczyciele czynni drogą służbową.

R. Fleszyński 
2073 Inspektor szkolny.

J3e£arze ^
z a o p a t r u j ą  s i ę  t u t  w s z t d ć i t  n a r z ę d z i a  C e H a r s H ia

w  f a c h o w e j  f i r m i e

■ M anislaw  ^ B a rcn
J 3 w ó iv ^ K k a d & m ic d a  2 6 .

i K n c h ^ a k a  a i*ia ra  d o  p i e c z e n i a

» K L E J Ń O T “
gotuje i piecze dla S osób wszystko przy naj* 
w y ż s z y m  6 0 %  —7 0 %  i  a o e z c z ę d z e n iu  opn  tu, 
bądź trocin, bądś Ipriu, bądź węgla, bądź to 

drarewa.
Precz z kuchenkami deiychczaso wych systemów o 

pozornych oszczędnościowych paleniskach.
, Klejnotem w kuchni, klejnotem kucharki jest zwana 
powszechnie „przyjacielem domu" kuchenka marki

„ K L E J H O T "
i; który jest. zarazem klejnotem oszczędnej gospodyni, 
'młodego, świeżego m.-łżeństwa, mieszkającego z braku 
1 mieszkali po kawalerska, a wreszcie klejnotem rodzin, 
Ijadących na świeże powietrze.

Baczyć tedy należy na uwidoczniony napis na ku­
chence, jako znak ochronny

„ f i l L E J N O T "
■prawem zastrzeżony. Naśladownictwo sądownie ścigane.

'dożna żądać w większych handlach towarów żela­
znych w całej Polsce lub wprost u

inżyniera Jana Stobieckiego i Ski
w  B ie ls k u  C ie s z y ń s k te m . 2041

B l B ł H L Ą  
S t a n i s ł a w  A B L
Lwów, Legionów 11. Filia: Sykstuska 3.

WYPRAWY
OLA STU D EN TÓ W , SYPIALNIE , JADALNIE, SALONY, MĘSKIE POKOJE, D YW AN Y, 
DEKORACJE. POŚCIEL W  NAJWIĘKSZYM W YBO R ZE  POLECA PO  CENACH

S i  maro a I ? n p« e b u  Józef Schusier, Lwów, Rutowskiego iO.
o c j e o m e e s i e .

Na mocy art. 1682 U. P. C. Sąd pokoju VI. 
okr. pow. Dubieńskiego, wzywa sukceso­
rów po zmarłej Helenie Andrejewej, a żeby 
w ciągu 6 miesięcy od dnia wydrukowa­
nia niniejszego obwieszczenia zameldowali 
prawa swoje do pozostałego po zmarłej 
majątku składającego się z ornej ziemi i 
lasów, położonego przy wsi Buszczy z fol­
warkami pietrykowszczyzna, wsi Borszczó- 
wce, Mostach z futorami Rudki i Chiniówka 
pow. Dubieńskiego i działki ziemi i lasu 
przy wsi Loszówka pow. Ostrogskiego, 
ziemi Wołyńskiej. M icha! G ębarsk i.
9081 __________ Sęcłiia ''ukoju.

Naukaa  w y c h o w a n ie .

| f  urs powtarzający  
• “ matury aeminarjai-
a e j  jesiennego terminu od 

sierpnia. K w a l i f ik a c y j­
n y  szkół powszschnych od 
20. lipca. Zarząd: Stankiewi- 
czowa, Zacharjewicza 3.

dft r tu r  S m u tn y , stroiciel 
" 9  fortepianów, Chmielow­
skiego 5, przyjmują 
i reperacje.

strojenia 
2082

Kupno e sprzeda}*

P o sa u jr  i prr.ce.

yr z ę ń n lk  z działu budo­
wlanego poszukuje zaję- 

ca. B. Knity Przemyśl, Pize- 
<opana. 2086

Wiej li stiiili
p o s z u k i r m i ,

szechpol. ebemicmo-farmar. 
Informator. Warszawa, 
Piękna 62. listownie lub oeo- 
b śce od 3 do 6 popf. 712

Różne.

®dZl
blisko dwu lat obło­

żnie chora robotnica dru­
karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc- znaleźć przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 

powodu przepełnienia, u- 
prasza tą drogą o datki, i 

iórychby mogła choćby skro 
ijiie wyżyć. SMa.-ja Me* 

c b iw i i a .  Wszystkie datk 
przyjmuje Administracja „Kil­

era .Lwowski-rito'4. i.443

■ M ły ń s k ie  kamienie, raa- 
szyny, turbiny transmisje 

pasy motory ropne, lokorao- 
bile, gatry po cenach konku­
rencyjnych poleca: „Pilot"
Lwów Batorego 4. 1269

eeaSność
Lwów, di.

z ogiodein, 
lV. zaraz ta­

nio sprzedam bsz pośredni­
ctwa. Wiadomość: Roman*-
szyn, Kopernika 22. 2063

4 u p i?
stanie.

leżak w dob ym 
Kgłoszeińa wraz 

z podaniem ceny do admini­
stracji Kuriera dl.i »S. E )  

2Q1S

„ D e w a i t i s "
Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
(a la Gieshilbler). W ysyła i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajtśs“ w Pacykowie pod Stanisła­
wowem. 9410

S k f a  d w  P o z n a n i u
który się nadaje i.a Każdą branżę przj 
ul. Kraszewskiego zaraz na sprzedaż.

fr. Sarnowski, Poznań
uf. Kraszewskiego 11 teł. 37-08.

I 1 iiiczury młode czystej 
rasy po psie policyjnym 

princu zaraz do sprzedana 
ul. Janowska 72 między 8-15. 
Baraniecki. ‘2088

UWIOZĘ PAR i PIKÓW I

&S|3ilozurjf prześliczne
6 tygodniowe prawd.-.i- 

wie rasowe na sprzedaż 12. 
13. lipca uh Kraszewskiego 
I. p. 2089

sypifln.ę ma- 
różne meble 

kilimy, an yki Ossoliń k cb 9.
20S5

Sp r z e d a m
choniowa

Na włosówporost
iezawodny środek brylantyna 

ziuławo-topolowa » A G A T 0 S« 
rzeciw piegom i plamom 

Krem c.eremcliowo-kamforawy. 
Próbny iło.k bezpłalme W 
ladesłanein -2.00 inirp. na 
pakowbnie i porto wysyła 

Wytwórnia chemiczna »Agatos“ 
Kraków. Jana II. Żądać w 
aptekach drogusrjach i pei- 
fumerjach. r^018

2g u b i* n ą  ka tę ‘ymcza- 
sowtgo zwolnienia ua 

nazwisko Hluss Tadeusz unie­
ważnia s ę. 2092

I n ie w a ż n ia m  papiery 
iw z wolnieu a z wojssa. 

Zdzisław Zbigieni, kióre ml 
skradz ono w tramwaju KD.

2u84

n ż y n ie r  mierniczy z kilku 
letnią praktyką pomiarowa 
Małopoisce i Wielkopo sce 

przyjmie na własną rękęparr 
ctlację i inne większe roboty 
pomiarowe lub przystąpi jako 
Sjóluik. Oterty pod adresem 
Bartoszewska Lwów Piekat- 
ck„ 15. Mą A. S. 2090

Częstochowskie 
jutowe plótsło,
worki, Dióeisps

s I e s » E » i r * I
we wszystkich gatunkach 
i rozmiarach poleca po 

cenach fjh rycznych .

S. Helfer Łódź
NowocegielnianaS.

D l a c z e g o  p r z e p ł a c a c i e ,  k u p u ­

j ą c  n i e  w  f a B p y c e t t ł

P r z y  n a s zym  fa b ry c zn ym  sk ła d z ie  r ó ia y e h  to* 
w a ró w , z e f i r ó w  i p łó c ie n  p o s ia d a m y  w łs s n ą  
p ra c o w n ię  b ie l iz n y  w s z e lK ie g o  rod za ju . WyrCn- 
żn  a s ię  b ie lizn a  nasza  e fek to w n em  w y k o ń ­
c zen iem  i s z y fe  i i ę  z  n a jle p s zy ch  m a te r ia 'ó w . 
M o d e le  w ie d e ń s k ie . C h cae  d a t  m ożn ość  każ­
dem u m ieć  tan ią , d ob rą  l e fe k to w n ą  b ie lizn ę , 
p o s tan ow iły śm y  s r z ed a w a ć  ta k o w ą , n e ty lk o  
sk ep om , l . c z  i p ry w a tn y m  oso b o m  (c ie m n ie j  
3 k o s zu le ) w y s y ła ją c  także do  iu n yth  m ie j­
s c o w o ś c i,  g d z ie  t y lk o  zn a jd u je  s ię u rzą d  po­
c z to w y ,  po cenach  fa b ry c zn y c h , c o  s tan ow i 
ró żn ic ę  30 p rc . W  stosunku  do  cen  sp rze -  

d a żn ych i innych  sk lep ów .
1) K oszu  e m ęsk ie  le tn ie  d z ien n e  . s p o r t o w e ' 

z  m ank ietam i z d o b re g o  z e firu , k o lo ro w e  i 
b ia łe  w  n a jm o d n ie js z e  d ł o n i e  i p a c e c żk ; 
z  k o łn ie rzy k a m i pn m p. 29ĆO ze  s z tu k ą  T a ­
k ie ż  koszu le  z  o ry g  nairrego frr jicu s fc lega  
z e f iru  z  k o łn ie tz y k a m i p o  n ip . 4200.

2 ) K o s zu le  nocne m ęsk ie  (m o d n e ) d ek o lto w a  
ne z  d o b re g o  m a d ep o la n m  p o  n ip . 3600 i

3300 za sz lu k ę .
3) K a le s o n y  m ęsk ie  z  ż y ra rd o w s k ie j d ym k i w e  w s zy s tk ich  ro zm ia ­

rach po  mp» 2200, g a tu n e k  w y ż s z y  po mp. 2500.
4 ) K oszu le  m ęsk ie  k o lo ro w e  c ien k ie  t ry k o  o w e  d la  k a żd e j p o ry  roku  

sys tem u  „ la e g e r a  po m p. 2800. T a k ie ż  k a le son y  po  m p ’ 3510.
5) K oszu le  d am sk ie  d z ien n e  i n ocn e  za g ra n ic zn e  -ł  k o ro n k a m i i 

w s ta w k a m i po  mp. 3200.
6) R e fo rm y  d am sk ie  b ia łe , cza rn e  i k o lo ro w e  p o m p .  1200 za  s z tu k ę .
I )  S p ód n ic zk i [h a lk i ]  b ia łe  b a tys t, z  k o ro n k a m i p o  nip. 3300 i 4000, 
3) C h u s te c zk i b ia łe  do n o sa  z  s z w a ;c a rsk ie j w e b y :  m ęsk ie  po mp.

4500 i 5800, d a m sk ie  p o  m p. 3530 i  4530 za  tu z ln
9 ) S k a rp e tk i m ęsk ie  w y s o k ie g o  gatunku  n a d z w y c z a j t rw a łe  c z a rn e  

i k o lo r o w e  pó 5000, 7000 I 9309 * a  tu zin .
10) P o ń c zo c h y  d am sk ie  w e  w s z y s łJtlch k o lo ra ch  po  m p, 8000, 10000 

i 15300 za  tuzin .
I I )  P r z e ś c ie ra d ła  (2  m e try  d łu g o ś c i )  s z e r o k o ś c i  natura lne] w  d ob rym  

ga tu n ku  po  m p. 3200 i 3500.
12) O b ru sy  b ia łe , w y s o k ie g o  ga tunku  na 6 o s ó b  p o  m p. 3750.
13) R oczn ik i b ia łe , w y r ó b  w a f lo w y  b a rd zo  t r w a ły  w  p ran iu  p o  rap. 850
14) K o łn ie r z y k i p ik o w e  m ęsk ie z a g ra n ic zn e  o s ta tn ich  fa s o n ó w  po 

nip. 250 z *  sztu kę.
15) U b ran ie  d z ie c in n e  t r y k o t  o w e  k o m p e tn e  (s p o d e n k i i b lu zk i) 

w e  w s zy s tk ich  k o lo ra c h  po  ra ». 2500, ( P r z y  zam ó  w ien i ich  n a le ż y
podać w iek  d z ie c k a ).  P r z y  za m ó w ie n ia c h  na koszu le  m ęside p ro s im y  
o p o d a ń ?• o a » « r u  k o łn ie r z y k a  Za p r z e s y łk ę  i o p a k o w a n ie  d o lic za  
s ię  mp. oGO, a ic z a le żn ie  o d  touay z a m ó w io n e j.  Z am ów  ien ia  w ysy ła m y  
n a tych m ias t (n a w d  b e z  s id a tk u ).  Z a m ó w ie n ia  pi 3Simy a ć r e -b w a ć :  
I d o  s^ Ł Ś a fr ta  b i e  e ż n i a n e y o  W a r s z a w s k i e j  S m ó ł k i  

F f E ^ n u f a k t u r o d « a j f  W a r s z a w a ,  J a s n a  1 8 * 2 0  
(T e łe fo a y  nr. 243-80 i 171-38).

Za  n a szą  b ie lizn ę  o t .z y n m je a iy  c o d z ic n iic  w ie le  p o d z ię k o w a ń  
od  n aszych  k lf je n tó w . —  ,K S .  P r z y je z d n y c h  do- W a r s z a w y  p ro s  iny
0 łask . o d w ie d z e ń  e  nas..

U  A -A G A ! K u p u ją cym  u nas d a jem y  - n as tęp u jęcą  g w a ra n c ie : 
W  ra z ie  n le o d p o w ie d u  o ś c i to w a ru  p rzy jm u je m y  t a k o w y  z  p o w ro tem
1 z w ra c a m y  p ie n ią d z :  w  p r z  c ią yu  14 dn i. *042

K~' ■

m R f f i  W S C H O D N I E
we Lwowie o d  5 — !S .  września 1 9 2 2  r.

Termin zgłoszeń dla wystaw­
ców nieodwołalnie przedłu­
żona do 15. lipca 1922 r.

Ogłoszenia przyjmują Biura Targów Wschodnich 
we Lwowie pi. Wystawowy, jakoteż zastęscy we 

wszystkich większych miastach Polski
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